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Rzqd Attlee • Bevina zapowiada utrzymanie ,,półgło· 
dowej'' ·diety na dalsze· 8 miesięcy • .4 miliony Anglików 
· be.z dachu nad głowq wobec nadchodzqcej zimy 

nych zapytuje ·mim. Bevana _co się dzieje z je· 
go obietnicą wyborczą dostarczenia .krajowi 4 
milionów ·nowych d-0mów. Auto1rzy lis•tu zwra· 
cają uwa.gę na los tysięcy rodzin londyńskich, 
których 'zdrowie i żyoie zagroiione jest w po· 
ważnym st-0.pniu wskutek falplnych warunków 
mieszka.ni-Owych. 

Liczb.a domów w trak<;ie \>udowy .wstała zre 
duk-0wana o 40 1yisięcy. Równocześnie zwięk· 
szyło się bud-0wnic1wo ' luksusowe. W -0sta t· 
nich C?Jterech mies.iąca.ch władze udzieliły ze· 
zwole:nia na budowę prywatnych luksusowych 
apa.rtam~tów, klubów i hoteli na sumę około 
2 i pół miliona f.u:ntów szte rlingów w jednej 
tylko dzielnicy londyńsk iej . Westmins ter. Ne· 
które rady miejskie a.p-robują pla'lly budowy 
domów mi·es:zikalnych po droższej c enie, prze· 
maczQIIlych dla klas śrndrnich, lepiej syLuowa· 
nyich. 

o ostrym braku domów mieszkalnych o cięż-, kowanym na ła.JID.ach „Daily Worker" grupa 
kiej sytuacji ludności. londyńskich r.adców mi.ejskich ~ przedstawicie· 

W Uście o·twadym do m<iln. Bevaina, o.publi· li ziwią,?Jków zawodowych robC>'lmi<ków budowla 

Kongres Zjednoczeniowy PPR 
I 

I PPS 

LONDYN PAP. - Ogł-0iszona tu 06tatni<> 
p rzez rząd „Bi.a.la Księga" zapowiada, że 
wszelkiego rodzaju ograniczenia spożycia dla 
ludności bry tyj<Skiej będą trwały co najmn' ej 
do czerwca rok u ·przyszłego . „Bi ała Ks,ięga" 
s twierdza, że pomoc amerykańska w .ramach 
iPlanu MarshaHa nde wystarczy bynajmniej 
na polepszenie sytuacji ludności i że dolairy 
amerykańskie umożliW>ią za,ledwie utrzymanie 
dzi-siejszej półglodo1wej diety. 

Dzisiejszy .poziom kQln&umpcji ludno.ści bry-
1yjis!kiej jest - jak po<l!kireśla ,,Bi<llła Ksi~ga" 
- niż;;zy, aniżeli przed kryzysem finam.sowym 
roku ubiegłego. W ciągu najb!iż;szych 8 mie· 
s i ęcy obecne l!l!·&k:ie racje żywnościowe nie zo 
staną zwi ększone. Konsumpcja tytoniu i pa· 
pierosów z.os.tan.ie z.redukowa~.a Utr.zym.ane 
zostaną ograllliczenia pnyd:ziia.łów benzyny dla 
samochodów prywatnych :i motocykli. Przy· 
dział ubrań. na rynek wewnętrzny zmniejszy 
się w porównaniu z rokiem ubiegłym. Program 
budowy łanich .mieszkań będzie ut.rzymany na 
dotychczasowym niewystarczającym pozi-0mie. 

odbędzie się w połowie grudnia rb. 
Au.to·ny li.stu zanucają na&1ępntle ministro· 

wi f.awmyzowai11ie ka.pi,tału prywa•tnego na n;e 
korzyść tani·ego miejskie.go budownictwa m1e
szka.nfowego dla świata pracy . Przedsięb iorcy 
prywatni podwoili .swe zys-ki. Wielkie prywa·t 
ne mono;poJe budowlrune na•rzucają w dal<Szy m 
ciągu swe waru.n.ki. Piaa:i. budowy ta.nich mie· 
sz:kań jest wyraźruie sabotowany i miejsk:e 
w·ła.dze lo·kalne muszą czekać miesiącami i11a do 
sta'o/ę materiałów budowlanych. 

Komisja Współdziałania -PPR i PPS na posiedzeniu w dniu 22 paź· 
dziernika ustaliła na podstawie upoważnienia kierownictw cenhalnych 
obu Partii, że Kong1·es Zjednoczeniowy PPR i PPS odbędzie się w pierw
szej połowie grudnia br. 

· Postanowiono też zwołać na 
nie KC PPR i CKW PPS celem 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

rlzień 3·go listopada wspólne posiedze
ustalenia daty porządku dziennego 

* * * 
LONDYN PAP. - Ciężka sytuM:j•a mie<Sz· 

ikaniowa w WieJik:iej Bryt.amii poważ.n.ie n ie
pokoi tu<tejs'Zą opi.Illię publiCZl!lą, koł.a pa1r,lamen 
1arne [ zWiiązkowe. 

Ostre walki o kopalnie francuskie 
Wojska kolonialne na razkaz Queuille'a strzelają do strajkuj~cych górników 

"l'a now-ej je&ieiIIJlej 5e5>ji Izby Gniin, roz· 
poczynają{;ej się w IIlajbliiszy po.n.ied1Ziałek, 
m i.nif> le·r zdrowia i b.udOJWy domów Bevan spot 
ka się pr.awdopodohnie z silną OO!ytyk(\ sze· 
wkkh kół posel&kkb, all>owiem podczas feriii. 
:parlameinta.rnych większa część posłów, od· 
wie<lzając swe okręgi WY'b-Oircze na ·obs:z..a:r.ze 
całeg-0 kraju, m<>gła ;przekonać się naocznJe 

' . . 

PARYŻ (PAP). - W 19-tym dniiu s~i:a.jku 
górników .sytuacja ule9"ła ponownemu za<06tne 
ni.u. W :z.ajściad1, będących następstwem akcji 
polkyjnej. 200 osób odniosło rany. • 

W :pos?:c.zególnych 'ZJdgłębiaieh wę.gfowy<:h sy 
tua,cja przed.stawia się następująco: 

NORD I PAS DE CALAIS. Na pó~n-0cy, gcWe 
dotyichczas stra.jik: odbywał się w spoikoju, do· 

Ref~rma ·plac nauczycielskich . 
WARSZAW A PAP. - W 44 numene Dzien

n ika Ustaw R. P. ukazał si ę dekret o uposa
żeniu n.auczydeli szkól pa·ńS<twowych i pod· 
&tawowyd:1. 

Debet u&tam.aw;ia 7 grup uposażenia: misa· 
dnie.ze od 6.000 zł . w 7 g.r. do 11.000 1llł. w I-ej 
grupie . Do u.posażenia za.sadnic.zego dochodzą 

Specjal:ne wynagro·dz·enie będz,ie przyisbugi· 
wać za !11cl!llczamde i p.r9wadze:n:ie za.jęć wycho 
wa:wczych w godzinach nadlic.zoowych oiraz za 
czynności doda:tkowe, jak llllp. &prawowanie o· 
pieki wychoiwawczej !Diad klasą, o!Piekowani·e 
się ,pracow.nią, hibllioteką i1d. 

szło do pow-0żnych zajść, w wyniiku .. których 
15 st.rajikujących i 20 ża;ndarmów odrui~ro ra.· 
ny. Bezpośrednią ;przyczy.ną zajść było aireśz· 
1owanie 8 działaiezy zw.iązków zawodowych, 
którzy zostali uwięzieni w Bethune. Miejs<lowi 
górn.dcy oratL strajkujący .robotnicy, przyiby.14 
z Noeux, Bruay. Auchel, Vadin i Naringairbe, 
utw0<rzyli pochód, kl.óry u.dał się pod prefek· 
turę, domaga.jąoe się zw-0.!nienia aire·s.ztowrunyeh. 

Delegacja mainifestantów zostala p.l'Zyjęta 
1pr.z.ez poid.p.refek,ta, ildóry Z·god1:z.ił się na tymcza 
s-0we zwol!lJienice areszt-0wa'!lych, l!laito-miast od· 
mówił w1St•rzy11naniia dochodzeiruia ;;ąd-0wego, za 
sła.rui.ająic ;;ię h<Mkiem ko.m.peteocj.i . 

Wobec tego maJ11ife&tanci skierowali &ię ku 
budY'!lloowi- sądowemu, zab<i·erając z sobą p-0d· 
prefekta. Gdy pochód :zib1'i.żył się do sądu, zo· 
stał nagle za,abakowany przez żandaamów, któ
rzy użyłd gazów łzawiących i koJb kairabinów 

przy ro:zpęd:z.amiu tłumów. Podczas eta:rda sze· 
reg żamdarmów zostal-0 obezwładnionych i roz· 
biro jon yich. · 
, Do zagłębia napłjwają w dalgzyim ciągu , po· 
6iili policjd i -W10jslq1. Do LiJle przybyło 6 ty · 
sięcy .żoł.ruierzy z f,f.a1W11ekdej · strefy okupa<:y j· 
1nej ·w · Niemcz-ech. . · · 
ZAGŁĘBIE' CARMAUX. Mi<l!Slto spraiwia W<Ia· 

ż·en.ie m1ie.j&o;wości w · stanie oblężenia. Zebra
ruj.a publicrm.e s·ą · ;zia1broi!l.i01I1e. Ko.lej&Ze przy · 
stąpili do suajku soJ,tda,mo.ściowego. Górnicy 
depairtameDJtu T<i<r.n JXJ&ta.newdli nie podejmo· 
wać r-0.ZilllÓW z prefoktem, który, ko1rzystając z 
f.aktu, Ż·e deleg·acja strajik.ujących Z-Ostała przy
jęta w •pref.ektur.ze, po·lecił policji -0~a<lzen i e 
central.i elektrycmej. 

dodatki loikaJne, funkcyjne ii sl'llżbowe ora'Z Ponad po' ł m1·1,·arda zł Wspo' lny .·Dom wynagrndzen;iia za pracę w godzitllaieh n.adlicz- na 
bowych i za czy;nności dodatlwwe. 

· GARD. Górnicy, w.spomag1l!Ili pnez ludność, 
ocJbili kopalnie Besseg~. Molie!fe-Sur-Seze i 
Rkha,rd, rorzibrajając 30 po.lioj.runtów i oficera. 
Po1icjliłl1Ci, uciekając, po1rziudld &amochód i ;;ta· 
cję radiową. 
Należy podikireślić, że oddzi.ał wojska, oku· 

pujący k-Opalnię Richard, n.ie stawiał strajku
jącym żadnego oporu, pozwalając na zajęcie 
szybu. Robotnicy budowla.ni pu.ystąpi/i do 
strajku solidarnościowego. 

Dodatki loik.alne w Warszawie wyno&Zą od Wpłacono do dnia 20 pdździernika rb. 350 do 650 zł., na ZiemLa.ch O;dzyskanych i :ą.a 
obszarach l!ladmor®ldch od 750 do 1.400 zł. WARSZAWA (PAP). - W d'lliiu . 22 bm. od-

Dodatk.i funkcyj.n.e wahają 5ię w g.ranicach była się w Ko.mitecje Centra•lnym PPR, ilwajo
od 1.000 d-0 6.000 ?Jl. Srużbowe zaś od 1.200 do iwa odp.ra:wa pełnomocników zbiórki n.a WspóJ 
5.000 zł . miesięcZJJJie. :ny Dom Zjedrnoc:1.0nej Pa.rtiń klasy .robot:nicz.ej 

Na.ucz.ycieJe będą praes'Ze1egowa.ni do :no- - człollllków obu pa.rtyj robotniczych PPR d 
w ych grup. upos.areniowyclJ. , według na-stępu- PPS, na iktórej pemomoanicy pO<S.zczególnych 
jących za.sad: województw .:zfożylii sp.raw-0<Z>dani.a z pr.z·e<hiegu 

Grupa 4 i 5 otrzyma grupę 1, gruipa 6 - ..2-gą\ zbiórki. · 
grnpa 7 - 3-cią, grupa 8 - 4-tą, grupa 9 - Konferencję zagaił pełnomocnik KC PPR do 
5-tą , grupa 10 - 6-tą i grupa 11 - 7-mą. spraw zbiórki tow. Szaf.rański, mw.ierdzając , 

Rada Bezpieczeń.stwa odroc.zona 
po odczytaniu projektu „małej szóstki" 

PARYŻ .PA.P. - v:'śró~ illliesłychanego za.in· Miejsca przeznaczone d!la delegatów państw 
1ere·sowama [ napi~i.a, n<~es-potykanego na do· czło!ll!ków Rady, dla pubłic.z.nośd i dzriennika· 
t ychczas.owyich :pos1ed'Z.ema?i 0!'l'Z, r~c1ę· , rzy były całkowiicie wypel'llione na dłu9-0 
rt-0 "". p.ią~ek o go·?z·. 16-e] posi.e~eme I_'lad,y przed posiedzeniem. w a·tmosferze najwyższ.e
.Bezp1eczen_.stwa, _P-OSWięoone „s~r·aw.e Berlina · go na.pięcia i uwagi generalny ;;ekretairz ONZ 
P.r.zed P?s1edzemem P.rzewodmczą~y rady - Trygve Lie odczytał tekst projektu rero·łucj.i , 
Brai;iiugl!a pr2€prowad.ził konfe~enC]ę z dełega· O·pr<1JOOwamy przez 6 ,.mni·ej.szych" pań&tw, 
tarni. trzi;c~ mocarstw z~chc;idn1ch, a następnie wchodzących w sik.ład Rady Bezpieczeństwa. 
z w;cem1mstrem Wy~ynsk1m. (Tek.s·t rezolucj i pod.a.jemy na str. 2-ej naStZe· 

go pisma). 

Po :z,ąpOlZllaniu zebranych z projektem „s:ze-

W Artes zastrajkowali metal-Owcy. 

ż.e w oik:.resde poprzeclrzającym zjecLnoc11;enie poł 
&kiej klasy .robotniczej, akcja wpła1 i zhiórki 
pieni ędzy powi111na być bardz.iej inten<S)"W'D.a i 
skoordynowana. PARYż PAP. - Według wiadomości, które 

Stain zbió.rk.i. na Fundusz Budowy Cellll!ra·Lne· nadeszły do Paryża w godzinach wieczornych 
go Domu Zjednoczonej Partii Klasy &ob-01:nii· w zagłębiu Firminy . (departament Loary ) do '. 
cz.ej wyniósł w .dniu 20 pażd-z:ierl!li.k.a a-b . . _ szło do zaciętej walki .między strajkującymi 
613.206.737 zł. Na s-umę tę · .7.Jłożyły się górnikami a policją i wojskiem. W chwili gdy 
wplaity czło·nków obu pa.rtii - kwitQ!Wane ce· górnicy wypierali policjantów z szybu Ćomb
g:ietkami. Zb.iór.ka J>r'b€jprowadzona 1-.go maja fort, w9jska kolonialne otworzyły ogień na 
w całym k.raj.u (1ponad 33 mil. ?Jl), wpł.aty lin- strajkujących. 

. stytucji oraz czfonków PPR. p.rzebywa.jącyich .. Jeden górnik został zabity, a 15 odniosło cięż 
na placówkach .za.gra1nic'..z,nych. kie rany. Ogółem podczas starcia w Firmin y po 

Poszczególne województwa Wjpłaci.ły (s•taJll nad 100 osób zostało rannych. . . 
ina dzi€ń 20 bm.): woj. ślą.s.ko-dąbrowslkde .- W M?nceau .les ~ines w z"agłębiu północnym 
90.422.066 zł , woj , Wl!'oclawiski.e - 58.503.991 zł, wszystkie ataki policji ~o&tały odparte. Strajku 
wo,j. porznań&kie - 43.256.372 Zlł , woj. S.1JCZe· iący wzięli · do niewoli 140 żandarmów, w tym 
oińskie - 36.830.590 zł, woj. bydgoski.€ Jed~~go pułkownika i jednego kapita na żandar· 
31.069.317 Ził, woj. krakowskie - 28.800.624 zł, mern. 
woj. gdańSik~e - 21.542.715 zł , woj. łódzkie - W departamencie Gard siły policyj ne zostały 
18.927 .299 zł, woj. wars;zawstkie-15.647.190 zł, wy.cofane i wszystkie kopalnie znajdują. się w 
woj . kieleckie - 13.092.077 zł, WJOj. lubelsik.ie rękach strajkujących. 
- 12.146.205 z.I, woj. olsztyńsk:ie - 11.352.413 W godzinach popołudniowy<>h zebrała 8 · 

zł , woj: rzeszowskie - 10.831.285 zł, woj. bia· 1 P~t:~żu, pod prze'!'l"odnictwem prezyd. enta ~~P: 
łostock1e - 6-'.26.454 zł. bh~ Aur~ola, rada ministrów, która ma po· 

W Wair&zaw.Je zeb.ra<DiO - 61.792.836 zł , w wziąć wazne decyzje w związku z sytuacją. 
Łodizi - 21.756.242 zł: I strajkową. · W Bizonii - jak za Hitlera 

BERLIN (PAP). - Podczas poiwrotu delega· 
cjii związku ofiar fas.zv=u z kongresu z Eise
nach do Frankfu,rtu, ameryik:ańska policja gra
n.ic z.na na polecenie władz wo}sik:<Jwych zatrzy 

~~ie;-0~p=~~ ~~~:i~:~~~:~~=aa ~:: Rozk. az za·p· rzestan·1a walk w P 1· · 1 · · mu.glia, kireśląc w ik:rótkim przemówie:niu p-0· . a es . yn1e 
bud<ki i dążenia, jakimi kierowa.li się delegaci 
sześciu państw w pnygotowyw1l!IltU projektu ' wydał rzqd Izraela i rzqd egipski 
rezolucji. PARYŻ (PAP) M d. ONZ mała niektórych czło!llków delegacji i skonfi- . . . · - e 1ator w k~nni.k· nosi z T_el~AvJvu, ż-e o 9o.d7Jiinie 2 po pol'lldniu 

sdoo ~ała z:naleziOID. rz nich „zakaza.n lite- " Nd!Sit~nie ~os tały zło?:one ·~olejno .. krótk~~ c ie palestynsk.im dir Ra·łph Bunche ogł-0&~ ko·, ~a.su IIlil>eJOOO'Wego, tj. w 2 godziny po tepmi· 
„ . . ą ~ Y . . ą deklaraqe prizez delegatow Chm, Syir1-1, Belga, mumkat, stwierdzający, że o1rzymał depeszę me U<StaJonym prrz.eiz mediatoa-a ONZ - Bun· 

raturę • do ktorei zal.iczo.no m. 1~ · d·~ieła Tur-li Kan.ady. Po wyczerpani~ ~is·ty mów_ców prze od obserwato.rów ONZ w Tel-Avivie .i w Ka· che - 'Ila w.szy.s.tikich odcinka.eh fr-Oill<tu na ob· 
g1eniewa. znaneg.o pISa.rza Mart!IIla Anderae- . wo?:111czący . Bramugha oswi.ad~l, .:ze pon;e- iJr.ze, do.n,oszące, .jż rząd państwa Izrael, jak i S'lJilfze Negev panoiwał ca~owHy s,p-Oikój: 
lila Nex-0e o•raz =ajdujący się w posiadaniu waz delegaci. 5 mocar;;tw i;i1~ m1eh .cz.ais~ .na rząd egipski ·zastosowały się do wezwania Ra~ Walk.i w pustylD!i. Negev ro:z;pocy.ęły >Się ty· 
delegatów zbiór !~stów p-0żeg.nalnych, pisa· j ~a.kpoznamel się. z w~nkami 1R ę:dzcz,egB 0~1 . p~o dy Bezpieczeństwa t w':dały swym wo1·skom dzdeń temu, 'W ooiu 15 paźd:z.i~a gdy od-1e •tu rezo uc11. pos1eu:z.eme a y ez,p1eczen· 1 • działy ..m~~:"'i t ,_ ł ko .'. . 
111 ych prze,z niemieckich an•tyfaszy&tów przed stwa zostaje od•roczo.ne na oon iA<lzialeik 09 po 1 ro~kaz zaprzestania ognia na obszarze Negev. 'k::i d :"":ł"""" . e zaa a .... ?w.a Y . ill'WOJ zydo:v-
'<:h st.r~r"'Thiem or.z.ez }li,tlerowców łu~11i'll. ł PA'RYŻ {J'A·P) - Aoen<lia France Pre<St!'A do ~H '.z~,rl~zwa~~~yhz _:_~o:'ZO>Limhy do ]~ego Nrz O.Sle· 

... . . · · - ~ ~,•,..7.ornvc. na o""',.,air,ze egev. 
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Apatia wyborców amerykańskich trwoży Truma.na 
Amerykanie dość majq nierozsądnej polityki obecnych. władców 

Szanse Wallace'a rosnq 
USA. 

NO'V.'.Y JORK PAP. - W ameryikańskich ko I ciężv Dewey, ale nie znaczy to jednak, iż kan Prusa amerykańska podkreśla, że wysiłki Tru 
ła~ dz.ielllll~MSkilch po.dk.ręśl~ się, ż~ rnimo bH dyda.t. na prezy.denta z ramienia. par.tii repu- mana nie pole!J'Szyly jego szans 1 obóz De
sikii;go ternnnu wyborow, k.tore. maią się od- bllkansk:ej ci.o.szy s i ę popularncsclij, w społe- wey'a pewny jest .swe90 zwycięstwa. Mocr.ą 
byc 2 listopada, odczuwa się wsród szerokich czeń.<;tw!e ame.rykański m. stroną propagandy przedwyborczej WaJ!ace 'a 
m.as wyborc~ych brak zai1!teresowania wyni- Według przewi dywań. Dewey otrzyma me- jest wysuwa.nie haseł pokojowych. Dlatego 
kiem wybora.w pre:i.ydenckich w Stanach Z1e- co więcej niż 22 mil11ny głosów, które zdobył też Wallace cieszv się poparciem ruchu zwiaz· 
dooc.zonych'. Apatia. ta. wynitk.a z przeświad- podczas wyborów w 1934 r. kiedy to na Roo· ·ko.wego robotników amerykańskich oraz inte· 
cz.erua, ~z nie ma rozn1cy między kandydatem sevelta gło.sowało 25,6 miLonów osób . /igencji postępowej. 
republikańskim i demokratycznym. Jedynie , ---------------------------------------ka.ndyda.tura Wallace'a hud-ii nad.zieje i entu-
zjazm tych Ameryikanów, którzy pragną WJ.ian 
w po1iityce wew.nętnnej i :z.agra:nicznej SLa.nów 
Zjednoc.zo!Ilych. 

Diziieirun!iJd a.mery!kańs.ki€, ., k ,JNerw York 
. Times", .który podkreśla apatę wśród wybor
ców am~rykańiskkh, dochodzą do wniosku, 
że przynajmniej połowa uprawnionych do glo
sowania n.ie weźmie udziału w wyborach. Cza
sopismo „United States News and World Re
port" przepowiada, że rnz 93 miliony osób ma
jących prawo do głosowania, weźmie udzial w 
wyborach tylko 47 milionów, 

Prasa. ame<rykańska po.dk.reśla, że J'mman 
jeSit M!IliiepoJcojotlly braikiem :z.ai.noteresowainia 
.s;połeaeń-stwa amerykańskiego dla wybo·rów 
prezydenta USA. Mimo, że kJ.erownky J>a.rtli 
po6tępowej lic.z.ą się z tym, aż partia postępo
wa ollnyma .z.naCZiIJ.ie mniej głosów, niż repu
bitka.nie i demokraci, to jednak zwolennicy 
Walla<:€'a wyka.vują wlielką energię i entu· 
zjazm w kampa.ruii przedwyborcrej, gdyż wie· 
dzą Olllh dż pracują dla d'C'bra pokoj·U i demo
k.racjJ. P;as.a amerykańska stwierdza zg;odnie, 
że z-ebrainia pr:z.edwyboa'cze, na iktórych wy
s.tę.poW!ał Wa.Jlac-e, ściągały :z:naczni-e więks.2ą 
[lość słuchaczy, niż zebra.nia Trumana. Na o
g-Oł painuje przekonaruie, ż~ w wybo-rach zwy-

Clay wraca do Niemiec 

Pola Bo d n Winiarski 
członkiem Międzynarodowego Try hun~łu Sprawiedliwości 
PARYŻ (PAP). - W piątek o godz. 10.53 roz ich maindatów na 3 lat_a. Spośród 10-ciu innych 

poczęło się kolejne posiedzenie plenarne Zgro .sędziów, wybranych w tym samym cza.Sie, 
madzenia Generalnego ONZ. Na porządku 5-C.:u ma mandat 9-cioletni i 5-ciu - sześcio
dzie'l1nym figuruje sprawa wyboru 5-c;u człon- letn:. 
ków Międzynarodowego Trybunału Sprawie- W pierws.zym głosowaniu z06tali wybni.ni: 
dliwości. Wybór ten dokonywany jest jedno· Hsu-Mo (Chiny), lladawi Pasza (Egi:pt) i Read 
cześnie w Radzie Bezpieczeństwa i za wybra- (Ka.nad.a). Otrzyma.li. oni 48, 38 i 37 gło.sów 
nych ostatecz.me uważa się kandydatów, któ- (więks2ość a~olut·na wynosa 30 głosów) o.raz 
rzy uzyiska.ją absolutną w! ęks.zość tak na Zgro w Radzie Be:z.ipieczeństwa - 10, 9 i 6 głosów 
madzen.iu, jak i w RadZJe. W wyborie bierze (większość absoJutna 6 głosów). 
rÓ"wnież udział Szwajcaria, jakkolwiek ni-e jest * "' * 
członkiem ONZ. PARYŻ (PAP). - Sędzia Bogdan Winiarski 
Sędziowie M:ędzynarodowego Try.bunału · (Polska] otrzymał 33 glosy w Zgromadze'lliu i 

Sprawiedliwości. na których miej.sc-e mają 6 głosów w Radzie Be.zp!eczeństwa i został wy 
wejść obecnie nowi kandydaci, poc}lodzą z na· brany na okres 3-letni. Ponieważ żaden z po· 
stępujących krajów: Egipt, Chiny, Kanada, zo5tałych kandydatów nie 'otrzymał wymaga
Pol-ska i Jugo-sławi.a. Zostali oni wybrani 6 lu- nej większości głosów, posiedzenie zostało od
teqo 1946 r. roczo.ne. Wybory piątego sędz,iego Trybt!Ilalu 
. Zgromadzenie Generalne u.stalilo ważność o·dbędą się w te.rminie późlll:ejs.zym. 

Marshallowska land.eta. zalewa Wiochy 
i pozbawia pracy robotni~ów włoskich 

RZYM r_\I'. - w związku z do~rn,wami mar testu P.rzeciwko projektowanym T!'i!ukcjom l'O

~hallows1; : in' amC'rykań:;kie artykuły przernY~- botników. W falH·yce Pignone kolo Florencji 
WASZYNGTON PAP. _ Ge.nerał· Clay, któ- łowe, któr!' mJ{rą, hyć pToi!ukowanc we Wlo- przem;.-slowry u~iłowali przeprowadzić prz;v po-

g,;0eh . zRh•wa·ą rynek :i ich właścicii'le demon- mocy policji lokaut nie dopu8zczając robotników 
ry bawił 06tatnlo W Wa.szymgtonie, by konfe· tują maszyny. do pracy. Robotnic.v pozo~tali jednsk na swych 
rować z T•rUIIIlar..ern na temat t. zw. „mo-stu po- Rohotnfry wla.ry w::~t~pnją w ohronic pr7..e- po•terunkacb, Il 15 t~· s. robot11ik6w tego okręgu 
~t!trznego" udał się ·w drogę powrootną do I my~l~1. \Vło.rh'. w""Y~tkiE' fahryki w Parmie i ogło$iło na znak ~ohdarno!<'i póldniowy strajk. 
Niemiec. Em1l11 ?.l\WH's1ly w czwitrtek pracę n11 znak pro Walka górników w CarlJonii na ~ard.vnii 

prz>?ciw 1fomontowaniu wnrsztatów praPy, trwa 

rezolucj.,. meksykan' sk1"e1· ;~ąd:!:~~;~ż ~id~~~ll~;::i;~;J]l~emontażowi wal-
' Po"el komnnistyr7ny Darni przemawia;jąc we 

k ' " p i· ONZ czwartek w Izbie I'o~łów podczas debaty nad na om1s11 o ityczne; hudżPtem ministpr~h''I\ Pw•myslu. W8kazał na 

Ustalanie tekstu 
PA.RYŻ (PAP). - \l.J czwartek Wliec.zorem o- francuskie. NiJkt spośród c7:łonków podkomi.sji poi.rnżne konRPl<.wencj<', jakie 'wynikają z nnie-

br·adorwala podkomisja wylonioJJa pr=z Komi- nie oponowa·!. rnchamiania pnemyslu wło~kiPgo. Wykazał on 
Ze względu na to, że do wstępnej części pro na podRtawie Rtatyst~·ki. ŻA ~traty przem~·słu 

sję Polityczną ONZ dla opra~owainia ostatec-i- j€ktu meksykańskieqo niP. zgłoszono żadnych wlo~kiego, wywołane likwidow11niem przrd$ię
nego tekstu r·e:zolucji w myśl wniosku meksy- poprawek, podkcmi.Sja postanowiła uznać po· hiorRtw, wyno$zą oo l94n r. 400 milionów i!ola
kańskiego. Podkomisja wybrała jednomvślnie prawiony w Lm sposób tekst rezolucji mek· rów. „,Te~t to kwota znncznie wyż~za od sumy 
~wym i!ll'zewodni<:zącym delegata Mek6yku. a SY'kańskiej za przyjęty i przekazać go komit;ji j o~i;fanej n.An~ w r11.mitch -pom~ry marsballows-

poloitycznej. kic.i ~ - o~w1adczył po~eł J)am1. sprawozdawcą - przedst!lwiciela Czechosk-
wacjd. 

P•rzewodonicz.ący zaproponował omow1enie Tragiko1niczny epizod 
na posiedzeniu rady ekonomicznej Bizonii 

BERLIN (PAP). - Na plenarnym posoiedze· chwytem propagandowym okupacyjnych wladz 
niu ekonom:cznej rady s;zonii, zdarzył się tra- zachodnich i w zwią.:z;ku z tym p.rzytoczył cy
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Projekt rezolucji 
„malej szóstki" 
PARYŻ (PAP). - Opracowany pr.zez sześć 

rnn:eiszych pańs-tw, członków Rady B~e
czenstwa, p rojekt rezolucji w e,prawie Berlina 
brzmi następuiąco: 

Rada Bevp.ieczeństwa 
rozważywszy uwainie szereg wypadków, 

które doprowadziły do obe<:nej poważnej sy· 
tuacji w Be'flin.ie, 
świadoma pehnej odpow~edrllialnośći za ubrzy 

ni.a.ni-e międzynarndowego poko.j1! il bi!!.zpieczeń
stwa oraz dz.iała.jąc zgodnie z a·rt. 40 Karty 
Narodów Zjedlnoczonych, 

celem zapobież.enia pogo.rszeniu się sytua<:ji 
w Berlinie, szczególnie poprzez przygotowanie 
drogi do rozwiązania tego z.agadnienia 

apeluje do czterech nądów, !!la których cią
ży odpowiedzialność za sytua.cję w Niemczech 
i w Berlinie, jako mocaPStwa<:h okupacyjnych: 

1) O niedopu.szczenie --Oo jak.ichkolwiek wy· 
padków, które by spowodowały pogo:rszen~e 
.się obecnej .sytuacj~ w Berlinie, 

2) o równoczesne podjęcie, mianowicie w 
dniu notyfikowa.nia tej "rezolucj·i czteuem zain
te.resowanym rządom, kroków, potrzehnych do 
wykonania pul)któw a) i b), któr·e następują 
pOJ1J1iej. 

PUNKT a) Natychmiastowe odwołanie przez 
wszystkie s·trony wszystkich ograniczeń komu
mkacyjinych, transportowych li handlowych po 
między Berlinem i zachodnimi stre.fami Nie· 
m1ec oraz og·ran.ic.zeń trans1>0rtowych i ha.n· 
dlowych do i z radzieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech, uważając za takie ogramiic:ze.nia 
te, które mocarstwa okupacyjne wprowadz.iły 
po d'lliu 31 ma.rea 1948 r. 

PUNKT b) Naty>ehmias•towe e.potkanie czte· 
rech gubernatorów wojskowych, mających 111.a 
celu unif.ikację waluty w Berlin•ie w oplllrciu 
o radzje~ką markę okupacyj>ną.. Czterej guber· 
nator.zy wojskowi UJStalą warunk4 dla wprowa
dzenia, obiegu i dawego użycia ra.dzieckiej 
mao!'ki okupacyjnej jako jedynej waluty dla 
całego Berlina oraz przygoitują wyco·fanie 
ma.rk.i zachodniej B. Ws.zysbko to ma na-stąpić 
zgodruie z warunkami u6-talonymi we wspól· 
nych i·IllSlrukcjach, pr7.eka.zanych czterem gu
bernatorom wojskowym w Berlinie, a u.zgcd
nionych przez cztery rządy w Moskwie ·i wy· 
danych w d·niu 30 sierpnia 1943 r. 

Zadanie to ma być wykona.ne pod kontrolą 
komi-sji fina.I!JSowej =terech mocarstw, której 
orgain.izacja, pełnomocnictwa i odpowiedzial· 
ność za.stały obeślone w wyż-ej wspomnia-
nych dnstrukcjach. • 

PUNKT c) Dzień 20 J.i..stopada 1948 r. jest da
tą wprowadzenia przewidzianych w ostabliej 
części pu•ruktu b) zarząd.z-eń. 

3) W P'rz.eciągu następnych 10 dni po wyko
naniu zarządzeń przewidZlianych w punkcie b) 
względnie w dniu, u.z9od.nionym pomiędzy czte 
rema rządami, należy W'll!lowić rokowarua Ra
dy Ministrów 'sp.raw Za9ranicmych w sprawie 
wsz)'5tlcich istotnych zagadnień dotyczących 
Niemiec jako całvści. 

Pro;ekt !l'ezolucj:i został podpisany p1'71e'.a d~
legatów Argentymy, Belgii., Chin, Ka.nady, Ko
lumbii j Syrii. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zgon kardynała Hlonda 

poprawek, wniesionych przez delegację Fran
cjJ ~ ZSRR. Na wni0t:ek delegala ZSRR Bogo
molowa omaw!.aino najp!erw poprawkę do 
=wartego punktu konkluzji mek.sy;kańskiej, 
pr:z.edstawioną prze.z ZSRR. Podkomisja p~ta· 
no'Wiła jednomvślnie przyjąć czwarty punkt w 
redakcji zaproponowa.nei .przez. delegaci": ra
dziecką.. Następnie P"dkomi ·1a przeszła do o
maw,ania· poprawek trancu~kkh dotyc?ących 
pierw5zych irzech punktów drugiej części pro
Jektu meksyikańsk:iiego. Delegat Fraincji ·pod
kreślił, że poprawki te . mają charakter czysto 
lfedakcyjny i nie 'Zmieniają istoty projektu. 
Delegait meksykański z.god2Jł się z tym s•ano· 
'Wli&!ci-em i oświadmył, ie pr.zyjmuje poprawki 

gikomicz:ny epiwd, świadczący o tym. że an- tal, który przyipisał -inanemu podżegaczowi wo WARSZAWA (PAP). - W dniu 22 paźqz~er· 
tyradziecka propaganda prowad:zona obecnie jennemu i;o<:jal-demokracie Ernestowi Reitero- nilca br. zmarł w szpitalu Elżbl-etanek w War
w zachodnich strefnch okupacyjnych Niemiec, wi. Cytat ten znwierajqc:y wścieklq propagan· szaw1e kardynał August Hlo·nd. 

Jerzy Korwi!ł 

niczym nie różni się od propagandy hltlerow- dę antyradziecką, delegaci socjal-demokratycz· Po operacji wyirosl.ka robaa.k.owego, kt6rą 
skiej. ni przywitali oklaskami, po których jednak za- przeszedł kardynał Hlo•nd 13 października wy· 

Pod<:za.s dyskusji w sprawie finansowania panowała grobowa Ci$za, kiedy Sperli.ng o- wiązało się powikłane za.palenie płu<:. Pomimo 
tzw. „mostu powietrznego", komunistycz:ny de świadczył, że· przemówienie to wvglosił nie nadzwyczajnej opieki le-karskiej oraz tr1WSfu· 
legat rady eko.nomiczn-ej Fritz Sperli•ng oświad 6-0CJal-deJiwkrata Re.iter, ale Józef Goebbels. I zji kJ'wi, nastąpił zgcin. w piątek, 22 paździer-
czy'1, że tzw; „problem berliński" je:st jedynie nika o godz. 10.30. 
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Zabójstwo Waldemara OIUcka 
tern. Ta potęga to po prostu zwykłe sprzy-1 rzec~ywi.stości. Wsz.e}kie kierowanie się złu 
siężenie na spokój i dobrobyt małych dzeruam1 ~o samoboJczy zamach na wła.csną 
państw i małych ludzi. Nic więcej, a to egzystencJę. 
wszystko jest niesłychanie wstrętne, nie-· Nacia rozumiała, że te wszystkie uwagi 
moralne i zbrodnicze. Od pewnego czasu wymierzone były przede wszystkim w in
ludzie stali się ofiara.mi polityków i wla- żyniera. Chociaż wolałaby ich nie słyszoc, 

, snych nawet przywódców. Wynalazld, któ- rada była jednak, że posiadały raczej cha-
- Ale wasz szpieg jest niewątpliwie na· I \tia. Moja. dziiiłalność wypływa z tej, a nie .rych dostarcza pan swoim mocodawcom, rakter dyskusji. Dyskusja nie była wpraw

rodowym bohaterem - kończył konsul i inneJ rteczywistości, jest więc najzupeł- będą służyć, na jeszcze więkM:e spętanie i dzie przyjerona, ale dawała nadzieję, że nie 
mówił dalej ze wzrastającą werwą. - Gdzie nie~ z:aturah;a. . . . . zniewolenie człowieka. przemieni się w gwałtowną sprzeczkę, a ta 
się pan nie zwróci wszędzie panuje ta 'laaeusz me mogl Się z.or1enlowac, czy ma Darre był już najzupełniej sobą: uśrnie- z kolei rzeczy· w konieczność interwencji 
bzdurna. podwójna miara rzeczy. Każdy do czynienia ze zwykłym rniędzynarodo- chał się ironicznie, jak przedtem i patrzył drabów, których czuła tuż za drzwiami ja.
czyn polityczny i wojskowy dla · jednJ:7Ch w~ aferzys~, czy. ~t?tnie. D!ll"re przr w ten sposób na inżyniera, jak się patrzy dalni, Stali cicho, ale od czasu do czasu by
jest spemieniem. obowią.zku, a dla drugich swoim szczegolnym zaJęcrn, Jakim trudmł słuchając szczebiotu dziecka. ·, ło słychać jak ocierali się ubraniami 0 
przestępstwem. Pochodzę z południo"":ej s:ę dh~gi~ l~t.a, wypra~wał sob~ od.ręb~ą - Pan przemawia językiem idealistów. drzwi. Niewątpliwie. gdyby usłyszeli bar
Ameryki, na terenie której .toczą się me~ f1l?wf1ę zycia., W każd.:ym. bądz razie nae Biorą oni na serio słowa, których nikt dziej podniecone g1osy, nie obeszłoby się 
ustanne wojny domowe, bądz uparte walki m~gł Prz):'Znac mu racJ1, Jego słowa bu- poza ni.mi nie ma zamiaru traktować tak bez ich wtargnięcia do pokoju z bronią, w 
między dwoma małymi, jak na tamtejsze d;.1ły. w ~un ~wałto~y prot~t, były usz- samo. , Jest to idiotyzm. życie międzyna- ręku. Nienawidziła tego rodzaju widoków i 
$tosunki krajami i nigdzie tak, jak tam czypliwe i zawrnrały W1ele cyrucznych nauk, rodowe opiera się na próbach podejścia do tej pory Darre bardzo starannie oszczę
właśnie,' nie daje się zauważyć humory- eh~~. n_ie ?YłY poz,~awione. gł~b~ej zna~o- przeciwnika i nawet sojusznika, a nie na dzał jej tej nieprzyjemności. 
stycznego dualizmu wartości moralnrch ,W, mos,c1 zyci~. Czy wate.g~, ze .Jest ono, me- próbach porozumienia. Porozumieniem i so- - Czy uważasz naprawdę, że wszystkie 
polityce i wychowaniu narodowym. Jesl1 zJ,y~ przyJemne, ma JUZ takim wstac na juszem nazywa się dotychczas prawie zaw- sprawy ludzkie powinny rządzić się zasa
Paragwaj napadnie na Urugwaj, w ocz'.lch z~wsze ?. ~a:rre zali~za~ się do ludz.i, 0 ja- sze wymuszenie zgody na znacznie slab- darni moralnymi? - zapytała konsula 
Pa.i·agwajczyków jest to czyn dobry, a Jed- h1c}1. mowił ~!1drzeJ, ze są "'!' st:im.e .o.szu· szym przeciwniku lub nawet współpartn.e, chcąc rozmowę przechylić na rzecz Tadeu
nocześnie w oczach Urugwajczy~a niesły- kac: i pogi;ię?1c; całe społeczen~tw8:, J~s!J_ te- rze, jeśli ten przeciwnik lub współpartner sza. Za{ftnis.ł się najpierw w odpowiedzi a 
chanie zbrodniczy. I odwrotnie. Myś1i pan, go im własn1e potrzeba do osiągmi;cia swe- nie może się dość skutecznie przed tą po- potem stwierdził: ' 
że gdzieindziej wyrwali się już z tego sche- go celu. Mogli być bezlitośni. dejrzaną przyjaźnią obronić. · Te same za- - Między rozwojem techniki a moralno· 
ma.tu? Nic podobnego. A jak długo taki - Wyznaje pan zasady, - parował sło- sady daje się zauważyć w życiu prywat- ścią istnieje jak dotychczas nieprzezwycię-
właśnie schemat w ocenie wartości morał· · \Va konsula inżynier - które w najwyż- nym. żona jeszcze sprzeczność, a panowanie ns.d 
nych rządzić będzie naszymi ·uczuciami i szvm stopniu są niemoralne. - To jest cynizm! światem daje wyłącznie postęp tecłiniki 
kierować naszymi czynami, nie ma mowy Twarz Darrego nawet wtedy, gdy się - Nie! - zaprzeczył energicznie kon- umożliwiający gigantyczne pt„'.>dukcjc prze~ 
o prawdziwym pokoju i przyjaźni między wzruszał choćby gniewem, zachowywała sul - Ja nie jestem cynikiem, to tylko mysłowe. Państwa i środoN<ska które tr. 
narodami. Zabrać ·wrogowi kawał ziemi, wyraźnie kpiący wyraz. W tę nienawistną świat jest takim niesłychanym cyrkiem i rozumieją, rzucają się żarłoc:m:e ~a wszvst~ 
to zasługa wobec własnego narodu, gdy in- twarz . pluł dalsze słowa Tadeusz. W mia- kto tylko bierze go powa:»ii". mocno do- kie wynalazki, aby uprzedzić w1zel1;:ą fa1t· 
ny zaś naród próbuje tego samego, to już rę jak mówił, konsul opanowywał się co- śtaje po głowie. tyczną i rzekomą konkurenc.ie. 
niebywały gwałt historyczny. W życiu raz bard:ziej i stawał się odrazu mniej - Bardzo wątpię! . - Nie tylko państwa, równie! je~i.nostki, 
nad wszystkim panuje jeszcze moralnosć p:rzejrzysty. I - Nie zazdroszczę losu ani pojedyńcze- Jak mogę wnioskować ze swojego !'imutne-
wojny, to ona wywiera właśnie decydujący - Mówi pan, że istnieje międzynarooo- mu człowiekowi, ani narodowi, który nie go doświadczenia. 
wpływ na najpowa.żnieisze nMze ooczyna- wa potęga, dą.źąca do panowania. nad świa- zechce zrozumieć tej smutnej lekcji naszej ~' ,/,../• c. nJ 

_f 
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Nie .zapominaimy o naiwainieiszym 
Na wszystkich dzielnicach, w orgaoiz'aojach l zażądał udzielenia mu nagany za 0puszcze W niektórych ogniwach organizacji parlyj 

powiatowych odbyWają ~ obecnie zebrania nie się w pracy partyjnej, za. nieprzychodze nej towarzysze nie przejawiają, jeszcz,e do
ege;iikutyw i kół partyjnych poświęcone re- nie na. niektóre z posi'edzeń partyjnych, za statecznej czujności klasowej i przejawi'ają. 
ali-iacji uchwały Kom1tetu Centralnego Pol- niesystematyczne czytanie prasy partyjnej. liberalny stosunek do elementów obcych kła 
skiej Partii Robotnic-Lej o oczyszczaniu szere Towill"Lysz sekretarz wypominał swemu ojcu sowo. Dla przykładu przytoczymy dziś fakt, 
gów partyjnych z elementów obcych klaso- że on, który wychował go w duchu rewolu- że aktyw Dzielnicy Sródmlejski'ej Prawej 
wo i przypadkowych. KolQ par.tyjne usuwa- cyjneg0 marksizmu, w duchu przywią,zania nie potraf.ił jakoś d0strzec, że d.otychczaso
ją, P<n.a. ramy organizacji partyjnych s:iereg do Partii il oddania sprawie :robotniczej, któ wy członek Komitetu Dziemicowego, Rozern
ludzi u-bcych naszej Part.il, którzy w sposób ry dawniej świecił mu pnykładem, obecnie baum, powią..z.any jest z elementami kapita
przypadkowy przedostali się oo lllanYch pełniąc stanowisko majstra, nie uJctwnia do- łistyczno-spekula.cyjnymi il nie wyciągintęli 
sze~egów. ~ożna byłoby już wyliczyć całą l~ ~atecznej a.Jdywnościl • Trzeba też było być właściwych wniosków z tego faktu. Bywają 
ta.Ilię nazwisk ta.kich ludzi Jak dyrektor na przy samokrytyce ojca ,który pnynekł swe też 'Wypadki zbyt pochopnych decyz.ji, jak 
czelny Zjednoozenia. Przemysłu Miejsco.wego błędy na.prawić, i który przyznał, że należy to było na. przykład w PZPJG nr 8, gdzie 
Próżański, przed wojną cWi1erżawca kilku mu się nagana, aby ~ozumieć, jak wiele usunięto z Partii' cvternastu towarzyszy robo 
kin, który nie tylko nie wykonyWał na po- ?.mieniło się i zmien1'a w życiu naszych or- ciarzy za fo tylko, że ntie przyszli parę razy 
wiet'llonej sobre placówce za.dań pos.tawio- gani?Jacji pa.rytjnych na zebrania Jest to oczyWiście, pozycja. nie· 
nycb przez Partię, ale _ próbował wprowadzić Bo co jest suzegÓłnie ważnego - organi- słus'Z.lla, nl'e5prawiedliwa. 0 ie--.i:go1l'lla z uchwa 
do Pal'tii byłych ka.pi.talistów, aby im ula- zacje partyjne nie tylko oczyS'Zczają swe łą. Komirtetu Centralnego i musiała też być 
twiać ich machilnacje; jak dyrektor admini- szereg~ z elementów obcych i przypadko- niezwłocznie zmieniona. 
stra.cyjno-handlowy Zjednoczenia Przemysłu wych w toku obecnej kampamii, ale usuwa- Wydaje się też, że nie wszyscy towarzysze 
Kapeluszniczego, były fabrykant, jak żółto- ją szereg niedomóg, jak!e istaniały w Ich i dcs!rzeitli', że wrogie nam klasowo reakcyjne 
grodzki Józef, przed wojną aktywny endek życiu il pracy codziennej. Nie UC7.ęszczanie elementy rnóbują. wykorzystać akcję oezysz
i szereg innych. na zebrania pa,rtyjne, nieregulame p)acenie czania Pa.rtij w tym celu, aby obrzucić osz· 

Zebra.nia kół wykazują, że członkowie Par- składek, nieczytanie prasy partyjnej, brak czerstwami poszczególnych na-Jof.larniejszy.cłl 
tii1 uczą się po nowemu - o ·w<iele czujniej, dyscypliny partyjnej wyt)'kany je~t poszcze- towarzy!!ZY partyjnych, aby podważyć w ten 
o wiele ostrzej oceniać .praeę organizacji pa;r_ gólnYm towan:yszom i ci, nie w słowach już sposób ich autlłrytet wśród bezpartyjnych, 
tyjnych i poszczególnych członków Partii. ale w czynach starają. się szczerze !!'Woje aby poderwać tu i ówdzi'e· autorytet orgaini
Cały szereg braków, które jesC'Le przed kil- błędy naprawić. Wychodzi to rzecz prosta zacjj pa.rtyjrnej. Takie oszczercze wyS'ią.pie
ku miesa'ącami uchodziły uwa<he towarzyszy na zdrowie organiza-eji partyjnej. Moiemy nia miały już gdzie niegdzie mi1ejsc~ i też 
partyjnych - lhiś są dostrzegame i towarzy- stwierdzi'ć wzrost ()OC'Lucia odpowied'.lialno- nie wszędzie z.ostały w sposób zdecydowany 
ne z serdeczną. troską o ro:zwój Partii sta- ści wszyst·kich towarzyszy za powierzoną odparte. 
'l'8ją się je usunąć, starają, się dopomóc to- sobie pracę. Jest to niewąt-pliwle pqwa.żny Wydaje się nam, że trzeba, aby towarzy-
warzyszom, którzy błąchą.. pozbyć się swych dorobek. sze zastanoWili się nad wspomnianymi wy-
błędów_ Bolszewi.ck] oręż kryty!ti i ra.mokry Byłoby jednak błędem nie widzieć pewnych żej niedostatkami i brakami w dotychczaso
tyki wchodzi do arsenału codzienne.i pra:k- W-o:nych braków w pro-wadzonej obecnie wet kampanii oczyszczania szeregów naszej 
tycznej dziallalnośei naszych organizacji par- akcji oczyszczania szeregów party}nych od Parlii' od elementów obcych klasowo i przy
tyjnych jako najważniejsze narzędzie uspra elementów obcych. Przede wszystkim na padkowych i niezwłocznie p.0starali się usu-
~rn'enia i doskonalenia pracy. szeregu dzielnic partyjnych to-wal"'Zysze nie- nać te braki 

To nie są słowa. Wystarczy być na zebra- prawi'dłowo rozplanowali swoje prace i nie Trzeba, aby każdy wniosek o usu.nięei'e 
nlach ~eregu kół fabryCZlJlych, aby przeko- sięgnęli w akcji oozysuzania przede wszyst- z Pa.rtil był be:zstroo.nie rozpatrzony na. egze 
uać się o tym, ja-k wzrosła aktywność szere kim do tych organizacji. partyjnych, które kutywie, a po!em na kole p,a,rtyjnym, 
gowych członków Pariii. z Jaką pasja, bronią są szczególnie zaśmiecone elementami: obcy- n11,stępnle zaś z0stał rozważonv i ostatecz
oni' czystości szeregów partyjnych, jak wal- mi i przypadkowymi, a więc do kół przy nie zatwierdzony przez wyższe instancje par 
czą z uchybieniami pOStZCZególnych towarzy- instytucjach gospcdarczych różnego rodzaju, tyjne. (Kcmitet Miej~ki. Kom Wojewódz
szy partyjnych, z_ jaką, powagą ust;osunko- do k&l terenoWycb ; tym .Podobne. Fakt ten Id). ·DECYZJE PODETMOWAÓ NALEŻY 
wują się do swoich własnych blędow. osłabia w pewnym stopnl'u rozmach akcji TYLKO. W WYPADKU UDOWODNIENIA 
Wzru~jąca była seena, .kiedy na zebra- oczyg.zczania, :zwłaszcza w n-;ijwainiejmym, WINY. ' 

ni.u jednego '! kół partyjnych ~ Państwowych początkowym jej stadium. Pozwala io w pew Pamilę1ać także należy, te OCZlyszczania 
Za.kła-dach Przemysłu Bawełnianego nr 2 nej mierze obcym elementom w naszej Par- szeregów partyjnych, uzdraqriania ich nie 
(dawnit>j Poznański), ·sekretarz koła wystą.· tii zyskać na czasie i wykorzystać ten zysk można ogranic-iać "'YlaC21nie do wykluczania 
pi'l z krytyką pracy swego ojca, członka tej na czasi'e dla lepszego zamaskowania się i - w pewnych wypadkach nalP.Ży !'-tosować 
że organi:z:acji partyjnej, starego Kapepowca ukrycia się w ten sposób pned uderzeniem. i in•ne kary sfa.',utowe. E. U'lAłański 

Wieś bułgarska przy pracy 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Gdy tylko auto nasze zatrzymało się na skra 
ju wsi Kruszewo - wszystko się nam odrazu 
pomieszało. Przybyrśmy tu, by zaznajomić 
się z dniem dziesiejszym i dniem jutrzejszym 
wsi Kruszewo - w&i bułgarskiej, a zza szkła 
tabUcy, wiszącej na ścianach wielkiego Do
mu Spółdzielczego, spojrzał na nas dzień 
wczorajszy lej wsi i dzień wczorajszy Bułgarii. 
Dzień wczorajszy Bułgarii - to znaczy jej 
walka, jej walka z reżimem .faszystowskim, 
z okupantem hitlerowskdm, jej walka o wolną 
Bułgarię. 

„Ten kto ginie w walce o wolność ten nie 
umiera" - któż w Bułgarii nie zna tego pa
tetycznego, a jakże prostego zarazem dwu
wiersz.a poety ludowego Bułgarii Christo Bo
tiewa? I te właśnie ~łowa z.amieszczone na 
tablicy przemawiają do nas 23-ma parami 
oczu, 23 prostymi, młodymi i starymi, chłop
sk'.mi twarzami. Czytamy podpisy pod Por
tretami zamieszczonymi na tablicy: „Cwiatko 
Stojków, dowódca oddziału partyzanckiego 
padł 13.7. 1943 r. w okolicy Kruszewa, Piotr 
Naczew sekretarz. Związku Młodzieży Robot
niczej ~ Kruszew:e . umarł od rany 17.7 
1943 r. itd. Partyzanci, „jantacy" tj. tacy, 
którzy pomagali partyzantom i ukrywali ich 
w razie potrzeby, ochotnicy na froncie walki 
z Niemcami. Patrzą na nas mądre chłopskie 
oczy z pomarszczoną od starości twarzą Ilji 
Biełczewa i młodziutkie 17 i 19-tnie uśmiech
nięte, pełne jeszcze ciekawości życia twarze 
RMS-owców (członków Związku Młodz.ieży 
Robotniczej) Iwana Włajewa, i Stefana Sta-
new a. 

Kto ginie w walce o wolność„. „Dziś, wasze 
marzenia stają się żywym dziełem narodu" -
głosi pod ujętymi w gwiazdę pięcioramienną 
fotografiami bohaterów napis. zredagowany 
przez tych, którzy pozostali. „My, kruszewia
nie, przyrzekamy, że oddamy wszystkie na
sze siły realizadi waszych marzeń - budo. 
wie socjalizmu". · 

Tak 530 rodz'. n wsi Kruszewo wspomina w 
czwartą rocznicę śmierci swych 23 rodaków, 
którzy „nie umarli", bo „zginęli w walce. o 
wolność". Mieszkańcy Bu~<>"--k'""O Stalm· 
gradu" - bo tak właśnie chcą wieś swoją 
nazwać kruszeWlianie - bacznymi oczyma 
patrzą na swój dzień wczorajszy i na swój 
dzień jutrzejszy: dzień spełnienia marzeń wsi 
bułgarskiej. 

oczekiwali od ówczesnej spółdzielcz.OOci rady
kalnego rozwiązania sprawy wiejskiej w Buł
garii? - Nie, bynajmniej. - Nasza ówcze.· 
sna walka o spółdzielczość była czymś w ro. 
dz.aju waki kasy robotniczej o reformy spo

' łPtzne - informują słat'.ńscy TKZS-owcy. Jak ! każdy wygrany strajk ekonomiczny powodo-
1 wał pewną, acz niewieką poprawę bytu kla
t sy robotniczej, tak każda zdobyta przez nas 
! pozycja w wake o spółdzielczość poprawiała 
[ nasz ~yt·:· po pi~rwszym i-oku wspólne.i pra. 
, cy mieliśmy juz wzrost naszych plonów o 
I 20...!..30 procent. Ale nie to było najważniejsze. 
: Ważniejsze było to, że walka o utrzymanie l spółd2lielni miała cechy akcji politycznej, ce
' chy walki o obalenie władzy kapitalistów i ob

szarników, posiada cechy walki o obalenie 
dyktatu• y fa-;zysiłcwsldeJ. 

Czy nie ma w tym przesady? - pytamy 
-stu - Spółdzielcze gospodarstwo rolne. TKZS sami s:ebie. Nie, nie ma. Przekonywuje nas 
w Kruszewie jest młody, istnieje dopiero I o tym hi~toria choćby owego TKZS-u (spół
od sierpnia 1945 r. Ale w odległej 0 sto kil- ~zielni rolniczej) w Slatinie. Na początku, 
kadziesiąt kilometrów wsi Słatina TKZS Pow- tJ. w roku 1941 przystąpiło do niej 150 gospo
stał w roku 1941. J darzy mało i średniorolnych. Ale w tymże 

W roku 1941? - Żądaliśmy objaśnień, myj ro~u 1941 został ~słany do obozu konc~ntra
nie znlłjący , 

1
lub 'zbyt powierzchownie znający 

1

. C_YJne~~ :Soczo. IIJe~, gospodarz ze wst Sła
nową h;stori'ę Bułgarii - przybysze z z.a.przy- ~ma m1cJator 1 tworca TKZS-u, obecnie -
jaźnionej Polski. Nie wiedzieliśmy bowiem I Jego honorowy przewodniczący, poseł do par
że ~pół~Z:elczość _roln icza ma„'"'.' B~łgarii tra~ la~entu i dyrektor Centrali Związków Spół
dyCJę ze stanowiła rzeczyw:sc1e Jak Io na- dzielczych. Zesłany - za co? - Za to wła
pisan~ jest w owym nekrologu ;ocznicowym śnie„ że był inicjatorem i twórcą TKZS-u. 
przedmiot marzeń chłopa bułgarskiego. I ni~ Za ~o, że ówczesna rewolucyjna i świadoma 
tylko marzeń, lecz 'prz.edmiot walki. swoich celów spółdzielczość rolnicza godziła 
Oświecony chłop bułgarski dawno juf był w ustrój - wytwarzała zorganizowaną kia. 

świadom tego, że przy prymitywnych środ- sę biednego chłopstwa. I został zesłany po 
kach gospodarki na swym niewielkim skraw- to, by bez jego autorytetu i talentu organi
ku ziemi nie da rady Oświecony i dojrzały zacyjnego spółdzielnia rozpadła się. 
politycznie chłop bułgarski widział jeszcze w Spółdzielnia nie rozpadła się. Nie było ani 
okresie dyktatury faszystowskiej, że wyżyć jednego czJonka, który by wyrfl.z.ił chęć wy
na roli potrafi tylko przy racjonalnej gospo. stąpienia. 
darce. że trzeba kopać kanały by - w tym - Czy to nie przypcmina wam mocnej kla
kraju częstych pcsuch - sztucznie je nawad- sowej solidarności robotników, którzy posta
niać. że potrzebne są traktory, siewnik.i, żni nawiają dalej strajkować po aresztowaniu ich 
wiarki, by unowocześnić technikę praĆy rol- przywódcy? - pyta tow. Żelezko Żelezkow, 
niczej. że trzeba, gdzie to tylko jest możliwe, dyrektor TKZS-u w Słatinie. 
przejść na gospodarkę intensywną. A tego Pi:-nieważ nie pomogło zesłanie Boczo Ili. 
wszystkiego chłop n:e potrafi zrobić, gdy jest jewa - w roku 1943 z polecenia rządu ze. 
sam. I dlatego chłopi bułgarscy zaczęli się słano do obozu jesz.cze 41 członków TKZS-u. 
zrzęszać i pracować wspólnie. Ale TKZS wytrwał . Pozostali spółdzielcy pra 

Nie wiedzieliśmy lego, że w Bułgarii spół. cowali tym intensywniej - by móc wyżywić 
dzielnie rolnicze powstały jeszcze w okresie siebie i rodz:ny swoich zesłanych towarzyszy. 
dyktatury faszystowskiej, wbrew dyktaturze Ąn;yfaszystowskie powstanie 9 wrzemia 

* * * faszystowskiej i w walce 'z dyktaturą. faszy. 1944 r„ obalenie dyktatury i powstanie rządu 
Na murze tego samego Domu Spółdzielcze- stowską,. demokratycznego stworz.yło nowe perspekływy 

go w'.dnieje napisane dużymi czerwonymi li- Co sądzili owi radykalni działacze chłopscy , przed spółdzielnią w <:tatinie i przed pozo-
terami hasło: „Przez TKZS do socjalizmu„ z inicjatywy których powstawały prześlado- stałymi powstałymi w walce z faszyzmem 

TKZS czyta się: Trudowo Kooperativno wane przez rząd i borykające siE; z trudnoś- spółdzielniami rolniczymi. I przed całą wsią 
,Ziemledepsko StopaElstwo, a znaczy po pro- ciami TKZS-y? Czy byli na tyle naiwni. że bułgarską. -;\. Perłowski 

Str. 3. 

To I owo 

Apel do parafian 
Co prawda ksiądz je$t osob"ą pełnoletnią, 

dojrzałą, świadomą na ogól swych czynno
ści, jednak gdy sławetny publicysta kato
licki. p. Majdański, dnmaga się, by mimo 
to księdza wychowywać i pouczać, powie
my; oczywiście.: niechtwm, zgo<JAJ., nie m.a
my nic przemwko temu. Tylk,o jedno 1111u:i
my zglosić zastrzeżenie: p. Majdań.slr,i . 
(„Sl<JWo Powszechne" Nr 288 - „Księdza 
wychowuje para fial') żąda, by parafianie 
urabiali osobę, jak to się mówi, ducho-um.ą. 
A to woale, proszę pq.na Majdańsk:iego, nie 
jest takie proste. 

Ot, w tych dniach wyczytaliśmy rip. W.r
dzo ciekawą i pouczającą . hi.storię "' 
,,Dzj,enniku Ludowym" . . Wl<lŚ-nie o księd.zu, 
który znalazl dojście do dzisiejszego cr<Jo
wieka i ciesz?/l się u niego wspa.roiem mo
ralnym i ),wychowawczym'~. Jest to - r.ze
mu by go rtie wymienić z na.zwi.s ka? - mlo 
dy wikary Leopold, Mosak. U dal si.ę on bar
dzo parafii w Kos01.oie Lackim. Nie zdzierał 
za śluby, chrwitny i pogrzeby, nie podżegał 
eupełnie z ambony, zamiast . koronkowych 
robótek politycznych jął si.ę zdrowej, poży
tecz-Mj pacy kulturalno-społecznej nud 
wiejską mlOdzieżą, organfa:ują.c kola: dra· 
matyczne, sportoiVe, PCK. „Sam prcnoadz'il 
- c'l.}tujemy za ..,Dziennikiem Ludowym.'' 
- wychowanie ffayczne w zesp-0le, sam 
grywał z chlopoami w piłkę. Pom.agal '" 
urządzaniu przedstawień, Pienią.dze za bile
ty oblicw..l za.wsze komisyjnie, z delegata
mi mlatkieży. PoznaU wię<; ludzie, że za 
„mann.oną" nie przepada." 

No, i cóż z tego, że ks. Mosak - jak 
chce p. Majdański był „wspierany i 
wzmaoniainy'' przez oalą po,rafię '! Cóż z te
go, że byl „dobrze wychowanym" i wlaści
wie postępują.cym księdzem? Za to właśnie 
został odwOłany z kosowa przez„. Kurię 
Biskupią. Kuria Biskupia bardzo nie lubi 
takich księży jak wikary Mosak. Przede 
wszystkim za nieprzestrzeganie taksy koś
cielnej. Następnie, być może, również za 
właściwy (zdaniem parafiom), a niew~ai
wy (dostojnym zclaniiem Kurii) stosunek do 
młodzieży. Bo tak się jakoś dziwnie składa, 
ie - jak to przypomnia;t we wczorajszym 
„Glosie" B. D. na marginesie różmych 
,,Brzydkich spraw" - zarówno Bracia .Al· 
bertyni, jak ks. Klenowski z Gliwic czy 
ks. Welcel, którt:y z chlopcami „bawili się" 
w zupełnie coś innego, niż pilkę - ze sta
nowisk swoich przez zwierzchność kościel
ną byrw,jmniej nie byli 1'Uszeni. 

MOR.AL: niechże więc publicyści k'atoli
ccy w rodzaju p. Majdp,ńskiego, pisząc o 
„wychowaniu" księży - poruszają zwłasz
cza sprawę pewnych hierarchicznie wyso
kich czynników, które mają bądź co bądź 
w.pływ na tychże księży„. demoralizację. To 
jest bardziej potrzebne niż apele -, do para· 
fi.an. Sprawa morale duchowieństwa bynaj· 
mniej nie od paralian zależy. 

E. Tam. 

Przodownicy PZPB Nr 17 
DlaczegD' tkalnia nie wykonu1e planu? 

W dziesiątym e-tapie i-.ndywidualnego w.spół 
.z.awodnictwa pracy w PZPB nr. 17 odzna-czo· 
no nagrodami 30 osób. 

w zakładach tych większość robotników za 
t·rudniona jest w tkalni. Nic więc dziw:i.:igo, 
że lwia część nagród przypada na tkaczki. 

W oddziale pierwszym w wyfilku at!lałtzy 
pracy poszczególnych pracownic przyznano 3 
komplety nagród. Pierwsze nagrody otrzymaly 
JcJ.zefa Rózga, Mall'ia Dudek i Józefa Bartniak. 
Drugie mie·jsca zdobyły: Wikwtf•ia Lebkin, Sta 
~ława Fortuna i Wikt.o;ria Rzepkowska, a trze 
Cie: Ste.farua Fo.g.iel, Janin.ci Włochyńska 1 He· 
Jena Król. 

W oddziale drugim tkalni p.rzyiz.nano rów· 
niież trny komplety nagród. Nagrody pierw
tSZ-e otrzymali: Antoni Biliński , Aniel-a Banas.z 
kfowjcz i Eugeniusz MaEinowski, a druaie: 
.Bronisła.w MilczaJ"ek, Stefainia Kowalcr.yk i 
Maria Drożdżew61ka. Po.zostałe nagrody -:>'r~zy· 
mały Mairia Winowicz j Maria Ma.rciniak. T!ze 
cią nagrodę otrzymał Kazimierz Różvcki 

Wś.ród prządek pierwsze miejsca zdobyły: 
Genowefa Smulik i Bronisława Wójt, a da1sze 
Marda Łucwik, Helena Kwaśniewska, Helena 
Wróbel i Weronika lwat!l-ek. 

We współzawodnictwie wrzecioniarek zwy
cięstwo odnio.sły: Bronisława Piechowicz, f1an 
ciszka Koz.io,ł oraz Wła<lysJarwa Jagiełło. 

W dziesiątym eta.pie współzawodnlctwa w 
PZPB nr. 17 brali również udział majs trowie 
tkaccy. W te~ kategorii pierm;ze m:e jsce zdo· 
był Jó.zef Gó.rs·ki, a dalsze Józef G,1hj : z ,_ 
gmunt Wąsowski. 

Wys'iłek prwdowników pracy sprawił, że 
przędzalnie PZPB nr. 17 WYJpełlniły w tym cza· 
s:ie plan z niew.ielką nawet nadwyżką. 

Natomiast w tkalni plan, podobnie jak ' w 
poprzednich m.i esiącach, poz.ostał niewykona
ny, nie bacząc na ofia.rny trud najbd:c1z1ej 
przodującej częśd załogi. 
Zbadan~em przyiczYiil syistematycz.nego niewy 

konywarnia planu w tkalni winien .się 3ająć 
w końcu CZP\Vł. i Zwją:zki Zawodowe. 
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Przezwycieżen·e bł~dów źródłem nasze· silV 
Na ostatniej ogólnokra.jowej naradz!i.e akty- z , • • · I wych prowadza się często do wykonywan:a 

wu gocpoda.rczego tow. M;nc - zgodnie z u- przemow1en1a genera nego - zarządzeń Cen•ralnego Za~du. . . 
chwałami PlE!'Ilum KC - wsk.a:zał drogę i me- Z drugiej 1;tr0Jly mu :zę Jednak prz;yuiac, ze 

tedy p:r.zezwyciężania nas.zych chorób i blę- dyrektora CZ PWł., tow. Wendego 5~n~~!~1i;~rz:t ~~~a:~a~az~;~:si&i;:h 
dów, dotychczas popełnianych. k • • d • kt ł, k~ • L d • zadań, a jeżeli za.praszał je do tych prac, to 
Drogą tą je.;;ot krytyka i samokrytyka, której, na !O)OWe) nara Zle a YWU W O enn1czego W O Zl traktował dyrekcje bra.nżowe często jako ko:n· 

poddajemy naszą działalność na przestrzenJ sultantów, a nie jako go-spoda,rzy na swoim 
pewnego O·kresu czasu. ~yw, pracę biurokratyczną ,__ nie uwzględnia· n ego, że nie po iadał planu trz} letniego w tej odcinku. 

Ws.killiania te dotyczą wszystkiich c:zlonków Jącą najbardziej słusznych, czą5to nawet 7a· d7J.ed-z:nie, a i obe<.niti nie pomyślał jesz,cie o Jednakże u samych podstaw wszystkich ~ła-
gwarantowanych umową zb'o-row~ potrzeb kla planie 6-c'.o-letnim rozbudowy tuch urządzeń. b h t n c dyrekcji' br~"z'owych leży na6.Zej Partii. a więc i my, aktyw partyi·ny, " ' yc s ro pra Y ~· sy robotniczej. . Błąd ten musimy C'l.ym pr~zej naprawić k k t1 PraouJ·ący w przemyśle wlo'kien·"i'czym, a w CZPW h . . 1 · z · k ~ brak ·dostatecznie' ścisłego onta tu z par q · •• t. n:e wie do.\ąd, w jakich fabnkac przez stworzenie ws.po nie ze w1ąi ami ;.a-

liZCZ~ólności ki-erownictwo Centralnego Za- jakie urządzen!a ><:1cjalne są zaprowadLDne, wode>wymi J...omisji, która :r.badałaby &·tan 11· i ze Związkami Zawodowymi. Taki stan 1'~f'!CZY 
rządu Przemysłu Włókienniczego, powinn.śmy nie wie, ile procent robotników ko.rzysta 7. rządzeń socjalnych i sanitarnYch w fab.rykach w dyrekcjach branżowych niewątpliwie w du· 
pod tym ką.Iem r01Zpatrzyć swą. dotychczasową tych ws:zvstk;ch un:"d?.ań ; dla tego n<: d:z.:w- i u.stal'la nie;zbi;,<lne środki poprawy. · · \ · dd ·.1 kl d W działalność, poddać ją krytyce ~ przeprowadzić , -. ze] mierze o ucuywa na za a y pracy. 
aamo.Jmytykę. Inne nasze błędy wielu zakład„ch pracy współ}>raca pomiędzy 

Musimy tu ujawnić na<&ze błędy i n.iedociąg- dyre-kcją, kołem pa.irtyjnym i Radą Zakładową. 
nięcia, abyśmy w .roku 1949 miieli n.akreślone W dziedzinie szkolnictwa zawodowego do- łaby na zaznajom:eniu się z szerszym grone·~ nie odbywa .,;ię jesZC?.e na właściwej pla&zczv· 
główne kierunki nas.zej pracy. slrzegamy inny błąd, wynikająly z b10· ludzi, a przede wsiysllum robotników i niż· żnie. 

ku czu1ności klasowej, z braku czynnej posta- s1.ego personelu fabrycznego i 5y;;tematyc:zne· 
Jakie były błędy kierownictwa Centralnego wy w walce z wrogą nam ideologią. Pr1y ?a- go prz1gotowywania kandydatów do wy6uwa

Zarządu Przemysłu vVtókie,nniczego, a więc i pi6ywan:u u<:zn:ów na politechnikę, do liceum nia 1ch na coraz wy7,sze tanowiska. 
moje? i „technicum", do g.mnazjów zawodowych itd. Trzeo:m błędem było to, że Wydział Perso

Diagnoza to pierwszy 
krok do wyleczenia 

Brak kolegialności 
J ednym z zasadniczych braków kierownic

twa Centralnego Zarzqdu była niedosta· 
teczna kolegialność w pracy Generalne; Dyrek 
cji, polegająca na nieumiejętności łączenia 
pracy ,espolowej z zasadą jednoosobowego 
kierownictwa. 

Błąd 1- polegał 1~a n'edostatecznie o-strym 
roz.graniic:wniu drobnych spraw operatywnych, 
gdzie wysta.rczy i gd21ie potrzebna je-st tylko 
jednoosobowa s2ybka decy:zja, od spraw za
sadnic.zych, gd7'ie decyzja powinna zapadać po 
prze<ly5•kutowaniu i po wszech6t•ronnym wrien 
!owaniu wszy<Sbkich cz..lonków kierowniczego 
Ze6poru. 

W samym Centralnym Za.tząd.1.lie niedosta
teczna kolegialność w pracy kierownictwa po
W()dowała !>rak k-0ordynacj4 działalności po· 
U<?tZegól.nych r96Qrtów i poea.czególn)"Ch Wy
M,iałów. 

Oderwanie się od mas 
Drugim zasadniczym błędem było oderwa

nie się kierownictwa Centralnego Zarzą
du i jeg-0 aparatu od mtls robotniczych. Wyra-
1ało 6ię to w tym, że nie było :z.oirganizowa
nego kontaktu z za.logami fabryc7'nymi. 

Ani Generalny Dyrektor, ani kierowniictwo 
Centralnego Za.r.ządu Przemysłu Włókien.nic.1e
qo, ani nacz-elnicy Wydziałów nie uczęszczali 
t:Y.stematycznie i regularnie na narady wy
twó.rcze na. fabrykach. n'.e b.rali udziału w po· 
siedzeniach fabry<:z.ny<:h kół partyjnych, nie 
ko·ntaktowali się bezpośrednio z Radami Za
kładowymi. 

WJadomości z fabryk dochodziły do kierow
nictwa Centralnego Zarządu w fo.rm'.e jało
wych papierków i mało mówiących statystyk, 
albo ustnie przez filtr hie.ra.rchii urzędnic1ej, 
na którym osiadały wszystkie c<;>d'llienne b-0-
lą.<:t!ci i potrzeby klasy robotniczej, jak np.:• 
zły &tan fabryik, P'J.'ymitywnych urządzeń higie
niC'l'Ilycli, brak opieki nad przodownikami, nie
ctworze<niP im niezbędonych organizacyjnych ~ 
1-<"hnfoiny<'h warunków pra<"y itp. 

Błędy we współpracv Centr al· 
nego Zarządu z Centralą 

Tekstylną 

Powstał niewła.śoiwy, bo bi urok ra tyczny, 
formalny i konserwatywny wzajemny 6to 

6!l'lle.k pomiędzy CentraJ•nym Za,rządem a Cen
bralą Telu;ty1ną. Kie.rowJlictwo Centralnego Za 
rządu Przemy.s'lu Włókr.enniczego nie do<:enia
ło d nie zawsze chciało zroi.umieć J'olę Centra''Ji 
Tek~tylnej w usprawnieniu asortymentu i pod
niesieniu jakości naszej produkcji. 

Z chwilą oddzielenia Centrali Tekstylnej sto 
~unek kierownictwa Centralnego Zarządu do 
niej można określić jako stosunek formalny, 
biurokratyc.zny, kon>1>erwatywny. 

Współpraca z Centra.Ją Tek.stylną nie pqszla 
po liniii nec:zowej. Z drugiej strony stosunek 
w Centrali Tekstylnej do przemy-siu wlók'.en
niczego, a więc i do Centralnego Za,rządu, o
pairty b'rł n.a pewnych antagonizmach. niewła
ściwych w sto·sunkach między dwiema pań
etwowymi organ:zacjami. 

nie prze6trzega się o.st.rege kryte.nium J...laso- nalny jak gdyby nie był winteresowany we 
wego. współzawodnictwie pracy i stal na uboczu. 
Skład klasowy wszy<Stkich naszych szkól nie I dlatego Wydzial Personalny nie zna naszych 

może nas je~zcze zadowolić: 1byt mało tam przodowników pracy, nie traktuje ich, jako 
je.;zcze jest przodown.;ków pracy, rohotników naturalnych kandydatów do dal&Zego 111.kole
i dzieci robotrn<'zych. Błędem je.st również to, nia, nie pracuje nad n:m1 i nie wykorzy-stał 
że w programach jeszcze zbyt mało została tej ogromnej rezerwy naszy<:h kadr zapaso· 
rozpracowana strona ldeoloqiczna. wych w swej polityce personalnej. 

Polityka per.sonalna Centralnego Zarzqdu Dalsze błędy to niedostateczne uw-zględnie-
Przemyslu Włókiennic.ti>go iównież nie }.est wol nie kobiet przy obsadzaniu stanowisk oriu nie 
na od blędów. Prawda. trzeba przyrnać, że po· zo.rganizowanie konkretnych form dokształca.
traf'Lśmy przeprowad.zić upartyjnienie nasze- nia i samoksztalcenia dla wysuniętych n~ te 
go aparatu administracyjnego. natom·a.st n:e stanowiska. Poważnym niedociągnięciem na· 
potrafiliśmy prowadzić kon<Sekwenlnej kla>So- sz.ej polityki perso•nalnej był !>rak czujności 
wej polityki pe,JsonaJne·j. kla,sowej, c-0 spowodowało zaśmiecenie nasze-

Drugim b1ęd.em je6;t brak konsekwentnej dłu go aparat.u kierowniczego zlodz:ejarni, sz.k.od
gofalowej poMyki pe.rsonalnej, która polega- nikami i klasowo obcym elementem. 

Niebezpieczeństwo przenikania wpływów 
kapitalizmu 

N e wyliczyłem tu - ma się rozumieć -
wszystkich błędów i niedociągnięć w 

pracy przemy6łu wtókiie.nrucze.go. Starałe·m alę 
wyjawić błędv najważniejsze, zasadnicze, ma· 
jące swe ż.ródlo w tych czterech chorobach. o 
których mówił tow. Minc w cwoim referac;~. 
Ozy potrafimy te wsz~tkie błędy, o których 
mówiłem, i o których rri.oże nie mówiłem, a 
które towarzvsz1> podcza.s dysku-s.H uzupełni"' 
szybko napra~ lć? 

N' e ulega wątpliwości, że tale. 
Bo najważniej<s.zą rzeczą przy każdej cho.ro· 

bie, jest postawienie prawidłowej dJagnoey, 
która by określiła cho·robę. 

Najwa,żniej$zą rzeczą jett znaleźć i zrozu· 
mieć błędy i w tvm pomogła nam partia i po· 
mógł nam tow. Minc w swoim Teferacie. Jezeli 
btęóy le majdz,:emy i zrozumiemy je, to ma· 
my w5zelkie śro<lki ku temu, ażeby jP- prze· 
zwycięzyć. 

M iędzy innymi i na tym tle powstają u nas dacjami, z nieprzestrzegan:em obowiązujących • , , ' k , 
te.n<lencje do uastania s ę pos:z.czegól- przepisów prowadz.i \I naft Glówny ln-!pektorat Zna1omosc naszych bra ow 

nych ogniw naszego apa.ratu z wrog em kia- CZPWL Na ogół n~leży oceni.ć p~a'cę Insp.ek- źródłem siły 
sowym. Są na to nan:żone przede wszystkim to.ratu Jako dodatmą. Po.pełrnał Jedna,k row-1 
te oddnki, które bezpośrednio stykają się z nież błędy, do kt6.rych należy :zaliczyć zbyt N ie chciałbym je<lnak, ażebyśmy chociażby 

formalny i biurokratyczny sposób przeprowa- na jedną chwdę, pomimo tych wny.tk1ch 
tak zwaną iin;cjatywą p.rywatną, jak np. Cen- dzani.a kontroli, co rz.e<z prosta, nie ułatwia błędów, zapomnieli o tym, że mamy przeciei: 
trala Zaopatrzenia Materiałowego CZPW!„ od- waLki z biurokratyz.mem w f'abrykach, o.raz nie wielkie osiągnięcia. 06iągnięcia tak wielk.e. 
cinek budowla•ny i „Textilimpo.rt". Tu warto dostateczne skoordynowanie działalności ko.n- że ruie zawsze nawet z.dawaliśmy sebie z tego 
dorzucić .. że nie_ zlikw:dowaliśmy jeszcze szko- trolnej z pracami innych Wydziałów CZPWJ. sprawę, co z kolei może nawet stać eię żró· 
dl1wego 1 hańbiącego nas t~w. Jewpgo przer.o- Stąd chaotyczność, brak metody i z.bytnia diem innego błędu: niedoceniania na zych wta 
bu w przemyśle dz1eW1ar~k:m, a w szczegol- biurokracja przy ko-ntrolach na fabrvkach, a snych sił. 
naści w fabrykach pończo6zn.:.czych. ocena działalności zakładów i jego kferowni~-

Walk ę z nadużyciami, z marnotrawstwem. z l twa w wyniku kontroli bard20 c:zęsto bywa 
nadużywa.niem wladi.y, k.radzieżami i defruu- przypadkowa, jedno·s.trorma i wycinkowa. 

O nowy sto§unelc do współzawodnictwa 
pracy 

A pr.zecież "'Ykonanie planu trzyletniego 
przemysłu włókienniczego, pomimo krakania 
reakcji kra.jow1>j i 'Zagran;cznej, przy odpl'lwie· 
dnicfl na•zych wysilkach jest prawie że zapew 
ni one. 

W nas-zym pnemyśle plan tegoroczny -
wg. cen z roku 1937 - u 8 miesi~y wyk.o· 
nały wuystkie branie, a przemy'6ł włókienni· 
czy jako całość wykoinal go w 110 procepta<:h. 

H iev. laściwy je't jeszae nas?: stn-sunek do kapitalistycznym robotnik sam domaga/ się 
w:;.półzawodn!ctwa pracy. niedostateczn.ie zwiększenia ilości obsiug'wanych maszyn? A 

b-Owiem jeszcze uświadomiliśmy 60b1e fakt, że u nas zjawisko to je;;t tak Lem. 
współzawodnictwo pracy 1·est jednym z prze· . Nasza produkcja tkanin bawełnianych w 

Swiadczy to o glębokich przemianach, które · · · · 19 1 8 •ła o· w11a J·awów ty-eh sil rewolucyJ'ny<:h, k t6re dopiero miesiącu ,s1erpnrn „ r. WU'O~ w por • 
dokonały się w świadomości klasy robotnic:ie1· · · · 19'7 r o 32 „-~ tkan1·n we! w Pobce Ludowej zostały wyzwolo.ne. mu -z s1erpmem " · r•v~„ • 
i które są wynikiem współzawodnictwa pracy. nian ·eh o 33 proc., tkanin lnianych o 35 proc., 

Je•zcze zbyt formalnie, zbvt wn.•ko, zbyt .k • tkanin i'edwahn~·ch 0 c;4 pro<'. 
biurokrntycznie rozpatrujemy 11.· półzawodnic· Robot~.1 '. rewol~qoni1u ie wię<' fflosunki. w ' 
two pracy • produkcji 1 czy nie w>Styd nam tu wszystkim, Joot to tempo nieznane dla krajów kapit~· 

'. . . . . w szczególności na.szemu per60nelowi techn!cz li-slycznych. Mogą nam powiedzieć, te rozpo· RozP<>lruJ~my. przewaznie - 1 na tym moze nemu, że wleczemy się w ogonie tego po6tę- częliśmy na•z rachunek od ni11kich liczb pro· 
polega. nasz glowny błąd ~ tylko z punktu, pu techni<:znego, którego inicjatorem jest kia- dukcy1·n1•ch powo·J·ennych. 
w1d1~ma produ~cy1nego, ty.lko z pu~ktu w1· 1 sa rob-Otnicza.1 
dzema wyda1nosn pracy, a zapommamy o Ale tak nie jfft, b-0 j'lli w roku 1948 prod:.i· 
tym, że S-OcjalistyCT.ne wspólz.awodnictwo pra- Czy nie wstyd nam, że dotychczas nie wy- kujemy na głowę ludnoki: !:lumin baw11tnia• 
cy polega na nowym ustosu•nkowanju s!ę do szliśmy na spotkanie rewolucyjnym tenden- nych 0 69 proc„ tkan:n wełnian,rch 0 48 proe„ 
6arnE>i pracy, poleqa na wyzwoleniu inicjaty· 'cjom z dołu z .kon!Gretnym1 planami techn;cz- tkanin lnianvch 0 188 proc., a tkanin jedwao· 
wy ma,,, poleya na ich czynnym ud.1_ia,Je w or- nymi, które by przyśp:eszyły i rouzerzyły bi!- nych 0 105 proc. więcej, niż w roku 1937. 
ganizacji samej produkcji, w orgamzacji ży- zę d.ziała.~ia ty-eh sil rewolucyjnych? Czy nie 
cia zakładowego, i że zwiE}kszona wydajność czas skonc-zyć z rntyną i konserwatyzmem . Ale nie tylko na głowę ludności prod:iJw· 
jest tylko wynikiem tej nowej po;;tawy. Współ technicznym, jaki panuje w naszych labry- 1emy wlęce/, ale i w. l!czbach absolutnych 
Zdwo<lnictwo 6 ocjalistyczne jest wynik~em wy- kach? przeciętna na.sza produ.kc,1a mlesleczna w roku 

I · " · 1 · h 1 t · t · 1948 przewvzszała przeciętną m1e!1ęcznq pro· zwo en1a ~'• . re.wo UCYJlllYC pro e aria u 1 .P~- Musimy natychmiast w ciągu 6-c!u do 8-miu dukcję z ro.ku 1937. :"in no byc swia~?.mą for~.ą budo.wy so~1 11 h: tygodni stwo;zyć. w ramach mal~ racjonalizacji I ; . . . 
zmu'. p~wmno b}.c czynmk,iem'. k.lory. rewn;u plan modernizac/i parku maszynowego na rok .c? nam pomogło do os.ągnięc1a takich W'f" 
ciomzuie stos.un.~i w produkcji, 1 k~ory .os a- 1949, przewidujący zaopatrzenie krosien w n- n·kow? 
teczme zrewoluc1omzuie i samą produkqę. paraty lamelkowe. wprowadzenie szpulek wę· ·w6półzawodnictwo pracy wylo!lito w nl!P 
Często robo.tn:cy czekają na lo, że.by na~1.a iykowatych, remont i uruchomienie urządzeń szvm przemyśle przeszło 11.000 przodownikow. 

obsluqa lechmczna stwonyła warnnk.i, umozli- klimatycznych, zaprowadzenl-c pneumoflli, I d?.ięki temu o-5i1rnnęliśmv tempo znocrnie 
wiające im obsługę więksiej ilości maszyn. wprowadzenie transportu pneumatycznego, szybn;e. anlźeli przysłowiowe już tempo am!· 

Niech nasi te~hnicy, dyrektorzy. pr~d.u:lc<'/8.i ;-vprowadzen_Je agregató';V nn ~vykończalnlacih I ryka1lskie. 
dobrze 7astanow1ą s'.ę nad lvm z1aw1sK1e itp. W pia me tym. pow1Jlno byc takze preewi- A nie fest to przecież kres naszych osiqgo 
Czy klo kiedykolwiek slysznl, aby w ustroju dziane przestawicn.ie ma>Szyn. nięć. Licz.by orientacyjne planu 6-cio Jetniegł 

Zadan. 1·a TechnoloP'·aczne wróż9. nam dals1y -: ~-3-.krotny wzrost pro· Przy usuwaniu ty<:h antagoni7'mów nie po- e dukCJ1 przemysłu w/ok1ennwzego. 
W.:Jlien wchodzić w grę „prestiż" obu organi- Mu6imy 6zczególnie ostro zwalczać wpływy nadal będą odgrywać olbrzymią rolę w walce Uruihamialiśmy przemysł, orgaJtizowa/Umy 
7.acji, gdyż ostatecznym kryterium powinno obcej propagandy, która nierzadko - w o jakość produkcji i które ok.reślają, jak po- produkcję J odbudowywaliśmy znlazczone za• 
by9 usprawnieJlie produkcji i usprawni-enie ob szczególności wśród bezpartyjnego, a cz.asem winien ostatehnie wyglądać nMz produkt. to klady, projektuiemy nowe. Ta praca nie jest 
eługi konsumenta - szerokich .rzesz pracują- nawet partyjnego k·ierowniczego pe-rsonelu ustalony proce;; technologiczny powinien o- łatwa. Taką pra<:ę wiE'lu ludzi ~obiłe przed 
cych. A tymczasem w tej dziedzinie kierow- technicznego - znajduje posłuch i głosi, że kreślać, w jaki sposób należy w naszych wa
nictwo CZPVvl. popełniło ruie jeden błąd. Ja- obniżen;e jakości produkcji jest skutkiem runkach t~<:hnk:zny<:h pr.odukować dobry to
k.ość naszych wyrobów w ostatnim okresie współzawodnictwa i ruchu wielowa.rsztato
wykazuje ten<lencje w kierunku poga.rszanda wego. 
się. 

Walk.a 0 nowe desenie, 0 nowe, modne ar- Nasi. towar-zyisze techn:cy powinni to. zwal-
tykuły, walka 0 markę fabryczną joot przez czać_ n.te tylko słowem, ale konkretnymi czy
nas p:rowad.zo.na zbyt ospale i mało energicz- nami. 
nie, a w fąbrykach ta walka o wprowadzenie I Należy więc przystąpić natychmiast do pra
na rynek nowości prawie zupełn,;e zamairla. cy nad ustaleniem procesów lechnolog'.cznych 

Wskutek błędnego stosunku - kierownictwa we wszystkich naszych fabrykf!ch tak, aby 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze- prace te zakończyć 1-go maja 1949 r. 
go do Centrali Tekstylnej najba.rdziej uc:er- Bo jeżeli onracowaliśmy dla naszych WY'ro
piał przem~ł konfekcyjny, co też mu~imy za- bów „warunki techn:cz.ne", które odegrały i 

war. 

RPiim technologiczny powinien być znany 
każdemu majstrowi i każdemu robotnikowi, 

W te·n sposób powstanie kontrola mas nad 
procesem technologicznym, wsz'{6cy będą wie
dzieli s<kąd powst<rją braki, a tym samym unik 
nie s'.ę tych braków. 

Niedostatecznie rozwija się praca nad ilu
maczeniem i przyswajaniem polskiemu fachow 
cowi fundamentalnych dziel radzieckich z dzie
dziny technologii przemysłu włókienniczego. 

pisać na konto nas.zych błędów. 

Zaniedbania w akcji socjalne; 
Praca Dyrekcji Branżowych 

Następnym błędem .kierownictwa Centralne
go Za.rządu Przemysłu Włókienniczego i 

moim własnym je-st zamedba.nie akcji socjal· 
nej. D-0tychczasową naszą pracę na odcinku 
60cjalnyim należy określić jako pracę bezpla
l!owa, prace bez jasnego widzenia jej perapek-

Pr:zechadzę. do oceny pracy . n~szych dyrek
cji branzowych. Naiwazmeiszym błędem 

jest tu brak decyzji albo raczej bojażń przed 
podeimowaniem decyzji w wielu sprawach o
raz brak szerszego poglądu na sprawy, a w 
szczególnośc.i na rozwój własnej branży. W 
wyn.:.Jrn tych dwóch zasadniczych braków czę· 

sto slyszy się ze strony dyrekcji narzeka.nia 
na brak samodzielności. 
Żródłem ty<:h narzekań jest - moim zda· 

niem - brak inicjatywy i to właśnie w spra· 
wach branżowych. gdzie nikt nie ogranic'Za 
przecież samodzielności dyrekcji. Brak tej !ni· 
cjatywy. powodu ie. że prace dvrekcid branżo-

nami. 

Naleiy eobie jednak uprzytcmnić, ie blldU· 
jemy nie tylko przem}"Sł, że budujemy czą· 
steczkę ustroju socjalistycznego. 

Należy sobie upr.zytomnić, że organizujemy 
n.!e tylko produkcję, aJe że wprowadzamy do 
naszego przemyslu stosunki produkcyjne so· 
cjallstyczne. Tak zrozumiale u.da.ni-a nakłada· 
ją na nas może jeszcze więksize obowtą:zki i 
cięża,ry, ale jednocześnie moiemy z nich czer· 
pać nowe slły, nowy zapal 1 nową energię, bo 
budujemy socjalizm. 

Akademia 
z okazji 30-lecio Komsomolu 

Za.rząd Łódzki ZMP zawiadamra, ie Aka· 
demia. z olta.zji 30-leoia Korn.somolu odbędzie 
i~ę w niedzielę, 24 bm. o godz. 9 nno w 
a-al~ kina „Bałtyk" Za.ul'Ollzenla. wyda.ją. Za· 
rzady Dzielnicowe, 

_t 

• 

I 



Str. 

Dachy na • pierwszym. planie I Ił' 1.ę I z powroteni 

Nie „słowem" a cz~ nem 
Remo ty 1· esienne -domów pełnym to u .T~.:::~~ ::.~:~~~:t.'.'.":u:.~::„":~::: 

wa Powszechn~go" p. MaJdanski w arty. 
Niech Komitety Domowe dokonujq napraw we własnym zakresie . I kule „ZdMwie w domu" nl\wołuje 1romko 

jednakże i tacy, którzy na remontach chcie Nadzwyczajna Komisja przy Zarządzie do odbudowy Warszawy, do wznoszeni~ w W ostatnich dniach w L':ldzi rozpoczęła 
~ię wzmożona akcja remontów jesiennych 
przeprowadzanych przez Zarząd Nierucho
mości, który otr1.ymał na ten cel kredyty 
od Rady Państwa , 

liby zrobić w nieuczciwy sposób majątek. Nieruchomości dostarćz;v wszelkich potrzeb- rzczeiró:ności licznych, nowych mieszkań, 
Naieży w tym mieiscu zaapelować d-. ko nych <lo napra\~ materiałów, jak smoły, I · Hm, hm, jak to P\!Wiedzla.ł pewien wici. 

mitetów domowy.eh, by. w dobrze zrozumi.a· papy, lepiku. desek 1 t. p. Chodzi tylko 
nym własnym interesie cloglądaly robot, .... to aby ludzie wreszcie zrozumieli, że kl poeta? „,V s!-0waoh tylko chęć widz!. 

. . przeprowadzanych na ich posesjach .Komi· . . ' . . . t t i . y że 1 my, d~iataniu potęg~'. Otóż stwierdzić mu. 
Aby naocznie przekona~ się Ja.k pr-:i~~dzo tety dom,.,we powinny także zorgBmzować Jeśli cos Jest . pans w~w~, o n e zn;cz ' sim~·. że pra~a. kleryk11.lna, której p, :Maj. 

ne są rob-.ty u_d~jem.y. S ! ę na 1ch mieJsce, we własnym zakre;;ie drobniejsze remonty. rnożna to zame~bywac i dewa~tov. r .. a pa- . . 
Zaczynamy "d srodmiescia. Te 145 mili':lnów bowiem, jakie przyinano m1ętać ':l tym, ze domy, w kto.rych .uę m:e dal1ski jest pr-ledstawiolrlcm, laneuje akcje 

... Jesteśr.1y na posesji przy ul. Nawrot 2.1 Lodzi. są mimo wszystko 11umą nie wystar szka, dają 5chronlenie wszxstk1m rn1es~ka~ zbiórkowe na cele odbudowy świątyń, kup.-
Naprawia się tu dachy i rynny. czającą w stosunku do !'"trzeb naszego ~om i wszyscy . winni ~~ac 0 zach o'\ an.e na nowych dz:wonów itp„ o a.kc fi nato. 
Pose~ja wymaga Jeszcze innych robót. miasta.. tch w stanie uzywaln~sc1. m'ast na cele hudowy i odbu4o~ clcmów 

Objaśnia nas o tym doz'.lrczyni. mieszltaln:vch _ rae~e j ani mru, mru. Cle. 
- Mamy poważne kłoprty z ubikacjami C_gt~lniCf.ł.J pfS7.0 kawe. ro 

0 
tym sądzą kiepis1co mieszka.Ją. 

~:raln~~·n; Suqbi~:~!~t~ 1~0d~=~:w~i~est t~::;~ Manifestac1· e serdeczne i łączności klasy robotniczej i wojska cy lub co g~rzej - bel!dumnl czytelnicy 
stać nieraz w kolejce, aby się tam dostać. pit'm k!ltolickilh? 
W pralni znowu brakuje ':lkien. W lecie by- W PZPB nr. 9 odbyła sili uroczysta aikade-1 będzie eymbolem przyjaźni, jaka i-stnie)~ mię: 
ło jeszcze pół biedy, ale w zimie nie będzie mia, posw1~ona 5-tej roczn .cy bitwy pod LI'· dzy robotnikiem a żołnierzem. Przyiazn ta : 
gdzie prać" . nino i wręczenie przez załogę proporca jed- szc.rnre na;;ze t1erca niech będą dla WB.& I dla 

. le . nostce Wojska Polsk tego. Akadem1 ę 1.aga.!ł nas bodźcem do dalszej walln o wolno~ć c~t o 
. Remo~t naturalnie Jest konier.:.rny, a . przewodniczący- Rady Zakładowej, tow. Szym- w•eka i Polskę So-cjaJ:styczną". 

nie„ mozna go .zaraz przel?rowadz1ć. „gdy.z czak. w prez} dium z~•iedli przedstaw.ic,ele Po przy j.,ciu proporca ob. m11 jor w krót'<.,ch 
takie prac~ .mozna wyk"nac. i w .. poznleJ· Jednostki Wojskowej , załogi. dyrekcji i obu żotn i erskich słowach złożyt serd!lCZllEł pnn·l!~
~zym termmie Na razie naJbar~z1e1 palącą partii robotniczych oraz przorlown:cy pracy. kow11nie 7a tak p i ękny d11r I z«znaczyt, że 
J~!lt ~pr~wa .dachów: Dopiero !uedy zabez- Po przemów.en tach przedlltawicleli Wojska, dz i eń ten będz e pamiłjlnym dla jedno'tk '. : znJ 
pie.czy się mieszkania, .aby w. czasie sbt oraz Towarzystwa Prz y j8 ini Polsko - Radziec· n:erzy. . 
Jesi~nnych l?katorom. nie lało i~ na głowy, kie j, tow. Szymczak charakteryiow!lł sto ·u- - „Tak, jak wy pracujecie na swo ich odcin 
mozna będzie pomysleć i " innych na· nek armii do klasy robotn!czej w Polsce pr •ed kach pracy zawodowej, tak i mv b!)rl'l tamy 
prawach. wrześniowej · teraz . tać na ;.;traży gr1rn;c Pol kl Lucio w i i ie i u-

W chwili obecnej przeszło w 2011-tu do- „- Dz ś - mówit tow. Sz mc7!1k - w tym we.renno "ci. i&eh ivjfl ktua robo tn .cza' 
mach naprawia iilę dachy, komin• l rynny. dniu 5-tej rocznicy walk! pod Len 'no i z 6-tą Niech iy°Je załog~ PZPB nr. !li" . 

. • , 1_ rocznicą tracenia 50·ciu bo 1ownikó.w PPR w t1stępmP odf}vla ! ę C"lę " ć art ty~rn ll . w 

sja do. czuwania n.ad właściwym wyk..,rzy· skromny prop~rze-c, ufundowany prze1 zalrigę tlicowy. 

Pite uorzetmośc\ 
- l(olega bc:dzie łaslmwl 

- Nie, to kcle~a był p'erw1z~·l 

- Nic pcdobnciro: ja pn:ed kolon, ni 
rnsz:i! 

l'odubne uprzejn1oś•i wyświadcr•.it ro. 
bla ob. ob. motorowi tramw jó' · m!e jskich 
na łódzkim pl. Wolności. W konsekwen. 
o.li na placu tym tworzy 1ię za\ll•aze u.tor, 
któn· bardzo denf'rwuj„ p-0dróinvch. Nit!, 
wiadomo dl ·czero uw ia}ą oni, te po\\ yż. 

sr.e unnejmoici iahlnle 1ię otlbljaj na 
Duzo roboty ;ina tu Nadz~Hz.ajna. Kom War&Zawi e. przyjm obywatelu maio•rzll ten której udi'al br11!i roJnierre ora7: 'Ze. po! ~w1•-1 

i:<tywan1em funduszow s~morządowych, · przy pracown:ków PZPB nr. 9. Proporzec ten ni~h Pracownik PZPB nr. 9. 
znanych pr1ez Radę Panstwa na remonty ;;,;.;;.:;;;;.;,;.;;,;.;,;.;.;,;..;..;;;,;.;;;....;.;....;..~~------............ ~„ ...... _... ....... ,,_ ....................... _...-..„ ... .,....,....,._....,...,..,....,,._...,_.,_.. __ .,...._._ __ ._.....,..,.._,_..__ 
m ieszka11 robotniczych. K')mi ja czuwa nie 
tylko nad tym, aby fundusze bvły wJa
śolwie \ll1'korzyatane - dogląda również. ro
bót, · .,.kazuje się bowiem, że różni prywatni 
przedsiębiorcy / nie wywiązują m~ jale. nale

nule j zd;v. 

Rodo§ć dziatwą - !!ifJOhól matek __ ...;;;...;;;,...;;..;;...;;;... ............ ~ .... ----........................ ._ ................... ~~ ..... --~-

ży z przyjętych zobo\\·1ąz11ń. 
Dziec i "' przedszkol PZPB 2 

Niektórzy wyk'Jnu;ą roboty folidnie, są 

Ostatnie dni Wystawy Z. O. 
Tania 1-dniowa wyc:eczka 

PE.!'. „Orbis". w myśl hasła „Kaidy Polak 
powinien zwiedzić WZO." organli:uje jedno
dniowe wyjazdy do Wrocławia, grupowe i in 
dyw.idualne. Aby ograniczyć do minimum ko
srly wycieczki, PBP „Orb•s" skalkulowało 
wycieczki w ten sposób, że nie obejmują 
one kosztów wyżywienia, które uczestnicy 
zabiorą ze s':lbą. W koszty wycieczki wliczo· 
ne są, zwiedianie miasta Wrocławia, jako 
terenu C, wejście na Wystawę i przejazd 
kolejpwy. Grupy wycieczkowe od 25 osób, 
przyjeżdżające na 1 dzień. będą przewożone 
tramwajami na Wystawę, ze zwiedzeni~m no 
drodze miasta oraz odwożone wieczorem na 
dworzec, Lączn1e więc z przei9zdem koleje· 
wym. wycieczkowym biletem wstępu na Wy 
stawę, karnetem zwiedzania - k'Jszt 1 ·dnio 
wej wycieczki bez wyżywienia z Łodzi w 
ten sposób wynOslć bt:dzie 923 zł. 

Ile chorąęiewek trzymam w 
pyta uśmiechnh~t11 dziewczyna. 

- Jedną! - odpowi. <la chór dziecięcych 
głosików. 

- A teraz? 
- Trżyl · 
- Bardzo dobrze. ~iech tu przyjdzie 

sia i weźmie tr7y chor;:iziewki. Tylko 
głośno. Krysiu, 1 1nkaz1.tJ dzieciom. 

Krysia podchodzi i licząc na głos: 
dwa, trzy - bierze trzy chc.rągiewki 

iedopuszczalne · marnotrawstwo 
Cenne materiały niszczeją b z użytku 

NR ferenie niedawno oilb~do.,.-anAgo GimnRz· 
jum EnergetycznPgo w Lodzi prz.v ul. Kiliń~kil'· 
go 172 z:na.jdu,i11 się bar&kl pnuicmicckie. ronił>· 
wie'ra si, "·ewnątrz nich nieupnątnięt:v złom ŻP 
luny i cennP cz~~ci rna~z.>n, nadaj~P)'ch •i~ j1>
szcze do napraw.v. Równil'ż na plncu nokoła bu 
dynku nis.zczeją mRs;o:yn; hn żar'!nego zabezpie 
czenia. l"trudnia to zaraz~m ,... znaczn,l'rn . topuiu 
l1koń czenie prac budol\'la~:fh ,.. Gimnazjum, 
n ie pozTl'al~ nil 11rrnrlrrnir hoisk!\ dn <'"l'irzPń 
gi mn::i ~tyrznych, ~tll'Rrz11 nil'hezpieczPń twn pe-

7.arn, all' JH7~di> wn.r tkim marnuj" ~ię renny 
materiał, który prucież mó!l'łhy znaleźć za~to
sowauie w przPm,dlr. 

D,1•rekejn Gimnnz,ium, ;ink •i~ dowiadujem:r, 
kilkakrotnie> intt>rTl'l'niowuła, w IP.i ~pnwiP w 
Okr~gowym t'r1ędzir J.ikwidar.r,invm - nir$tPty 
bl'z "cha. 

J)Jarzego OrT„ ktrir,v jP~t. powoJRn,V iio opiPki 
nad mieniem poni Pmierkim 7.1'"lek~ z t:ik waż
ną "f>TRW~, ni!' okaznj~r nowPt nRjmnit>j~zrgo 
ZAint„rr~owani11. v tl'j ~rrAwiP. (m). 

Konferencja rejonowa nauczycielstwa łódzkiego 
Wczoraj, w uli teatru „Lutnia", odbyła "i;f; a Zachód" wygłos.il ob. Wyrzykowski. 

kolejna konferenc;a rejonowa nauczycielstwa Ob. Szczerba w referacie naukowym „o "''al 
łódzkiego, połączono z uroczystą okadem:q z ce z forma!Lzmem w nauczani·u w pedagog ice 
o/<Q.zji miesiąca pogłębienia Przy jaini PoJ~ko- radzieckiej" pow1edzlal, że powinniśmy w <.<\
Radzieckiej. lej pełni korzystać z doświadczeń i osiąqn.ęć 
Konferencję zaqail ob . Trzeciak, przew0doi- naszego w hodniego sąs iada, opartych na 

cz:ący Wydziału Pedagogioeznego ZNP w ł-orlzi. współpracy tooretyków z praktykami i z:l„'Jv
klóry między innymi powiedział: .Prag:uemy tych na drodze dlugol!"tn ich wys: łków sete1< 
k•ztałtować na•z 11tosune:.C do n1wiego po!ęż- wvbltnych ucz.<>nych radzieckich. 
nego tojusznika nte tylko w podni-0sl&i atmo Po dy~kusji, jaka ~il!l w rwiązała na temat 
sferze akademii, ale również poprze-i m0"tl'w :e wygłoszonych referatów. odbyła 6ię n11 zaxoń
dokładne i wszechstronne po!Z!lawanle &iJf'!W czenie akademii muzyczno - stow113 czę.§ć ar-

rzeczy Związku Radzieckiego" I ty-styc7na, w której hrały udziel ucze•m ~ce 
In tere ujący refe-rat P"lityczny p.t. „Wg.:hód Szkoły Muzy-cznej i Dramatycznoj w Łodri:i. 

Co U!§lqszqn1q przez radio 
12,04 Wiadomości południowe 12,10 K':ln-

cert solistów. 12(33 Audycja dla ,wsi . 12.50 
PRZERWA. 14,30 (Ł) Z prasy, 14 35 (~ Etiu 
dy fortepianowe, 14.50 (L) Pog1danka ŁRR. 
15,00 (Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) „W świetli· 
cy RTPO w Łodzi'" 15,20 (L) P0gadanka ak
tualna, 15,30 „Przygody Żuka Nosorożoa" 
16:00 DZIENNIK, 16,30 .,Czym je t i czego 
chce Związek Młodzieży Polskiej" 16.45 
Przy sobocie P'J robocie" , 18.00 Lekcja języ 
ka l'osyjs1de~o". 18.15 ,. W rytmle tanecz
nym" lB,45 Audycja świetlicowa . 19 .OO „~3 
Wieczór MickieWicZ<lw&ki·'. 19,30 F. Szubet't 

- Kwartet na flet, altówkę , wiolonczele i 
gHarę. W.OO DZIENNIK. 20.45 „Mówi W y· 
stawa Ziem Od1yskanych" . 20.50 Audycja 
.,Wlosny Ludów". 21.00 Koncert Krak':lw~kiej 
Orkiestry PR. 21 45 · „Denu·Uzfłla" - frag· 
ment książki Wł. Arsen.ewa 22.00 Koncert 
Orkiestry Tanecmej PR. 2~:45 (Ł) Konce·t 
życteń (cz. I) 22,58 (Ł) Omów. prógr. lok. 
na jutro. 23.00 Ostatrie wiadomości, 23,10 
Mu'lyka Taneczna, 23 .50 Program n\I iutM 
24.00 CL) Koncert życzeń (cz . m. 0.10 lL) 
Zakończenie ;;rudycii i Hvmn 

ka.iuje sied~ącym wokół dłu;:ie"o lltołu mt1l· 
C<;m, 

W drugim pokoju znów inna scen11. Tu 
dzieci uczą się rozprimawRć kolory. Opie 
kuiJ,ka trzyma pęk wielobarwnych chorązie· 
wek i kolejno przyw':liUJe dzieci. 

- Aniu wybierz sobie chorągiewkę czer
woną. - Ania podchodzi i wybier;a. 

- A teraz pokaż dz'eciom. Pa.trzcic> dziPci 
to jest kolor czerwony, czy w~zy~tki" zna.· 
cit" ten lc.olor1 

- Wszys.tkie! 
- A kto n:e zna? 
- Czesio! - odpowi>ldlł jakaś <iziewczyn· 

ka. 
- No więc chodź, Czflsiu, i wybierz cho· 

rogiewke: czerw0ną. 

Y; ~,, 
J„".>· ·. ,,.. .J .... -:·.··:·:· 

Chłopiec podchodzi i po długim namyśle 
wybiera żółtą chorągiewkę. Dzieci się śmie· 
ją, jednak upomniane przez nauczycielkę 
vrnl?t milkną Ta tłumaczy cierpliwie mal· 
cowi, która chorągiewka jest czerwona. 

- A teraz wybierz niebie~ką. - Tym ra· 
zem chłopiec wybiera dobrze. W dwóch na
stępnych pokojach dzieci bawią się w „ko· 
gutka" i w „pociąg" . Na zabawie, połącza· 

nej z nauką. upływa czas dzieciom w pnad 
szkołu PZPB nr 2. Nauka, jak widzimy, od
bywa się w ten sposób, aby dzieci nie pr~ 

I 
męczać, a zainteresować przy zabawi!" 

Przedn:kole PZPB Nr 2 może pomieścić 100 
dzieci, i ~yle ich tu jest, choć matek·pr4-
cownic. P'rainących · oddać swe dzieci do 
pr1edszkola fabrycznego jest znacznie witt· 
cej . Dzieci podzielone $ą na grupy wedłu~ 
wieku. Najmłodsze bawią się tylko. Starsze 
w wieku 5 - 7 lat mają już lekcji? ryt· 
miki, uczą się troche: rachunków, deklam;.t· 
ją wierszyki l śpiewają piOfienkL 

W przedszkolu dzieci pozo~tają przez caly 
czas pracy swych matek. Otrzymują tu ktl· 
ka razy w c!ą~ll dnia smaczne i -:Jbfite po· 
siłki 

Dobrze jest dzlatwie w tym C'lystym i ła
dnym przedr.zkolu. a jakież to ułe,twiente 
dla matek, które nie potrzebują 1ię martwić 
o awe pociechy. $wiadomość, że dzitci spę· 
dzają czas przyjemnie i pożytec~nie pod do· 
brą opieką ~ nłatwia pracę. 

Oprócz przedszkola w PZPB nr 2 istn ieje 
również żłobek, w którym proz"JbyWa dzien
n ie 80 niemowląt. 

Dzieci te otoczonP są troskH wą opiekP. wy
k~aliffkowanego personelu. Co dzień w qo
dzmach południowych przychodzi lekart, 
który bada itan zdrowia niemowlat W żłob 
ku panuje przede wszystkim hig(e.na i po
rządek. Takie instytucje przyfabryczne, jak 
7.łobki i przedszkola, to i-rawd1iwe dobro
dziejet wo dla matek -pracownic Niestety, m1 
my ich jeszcze zbyt malo. · S.W. 

~1111;µi Dalsze rozprawy w proce~ig 
~H:m+~~~~.:::::::D-=Z:..:,..;;l,~ł Cogla 1 kompanów 
Czwarty dzień rozprawy przeciwko Coglo

wi, upłynął na przeslucha„iu $wladków o
brony. 

Sąd przesłuchał na wstępie inż. Maycffa 
w charakterze świadka . Utrzymuje on, że 
według in~tniejąreJ in&trukcj1, maszyny ro· 
7f'bra.ne, mają być traktowane jako ~.łom . 
Na zapytanie przewodniczącf'g'J, czy częśc i 
zorzeblarek. wydane przei Cogla Hurtowi?.i 
Zbiornicy Złomu, a przeznac1on{' dla pry
wetnej przędzalni Eckersdorfa i Madejew· 
skiego pochodzą z figurujących w te1 
k~iąźc(' jak'J zdyslcw11l1filrnwane - !iwiadek 
nie umial dać odpowiedzi 

Natomiast inż . Mayer oświadczył, że z na 
tadowanego illŹ qamochodu zakwestionowan'.J 
b~achę J wałki stalowe, nadające się do prze 
robki dla PZP.li nr 2 i rz@('7v lP zostały 
o<ieb1•a1'l"' 

Drugi świadek obrony - technik przęd:zd 
niczy - Eugeniusz Wizner, twierdzi, że 7.4 
sługą Cogla jest odbtJdow:mie parku maszt 
nowego przędzalni i zdołał to uczynić :i c~ 
ś~i maszyn mimo, iż zostały one zdyskwali· 
f!k':lwane. 

- Więc z wywiezionych z fabry'ki częi\ci 
ma,zyn - pyta prokuratur nic już nie in~· 
żna było zmontować? Czy to się jui do n!· 
czPgo nie nadawał':l? 
.świadek niewyraźnie orlpowiadą; 11a to 

za adnicze pytanie. 

Po przesłuchaniu radcy prawnego Micha· 
la Czyniewicza Sąd - na wn!o5ek obrony 

powołał w charakterze świadka inspek· 
to~a wszY_stkich przęc.zaJń w Pel~ce int. 
W1tkowsk!ego który zostanie w dniu dz!&iel 
szym. przesłuchanv. 
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• 
Czołowym zadaniem organizacji kobiecych 

jest praca ideologiczna i podnoszenie świa· 

domości politycznej wśród najszerszych m"s 

i -

O!q~~!,Z..~~~ o~~?J!~~'.f.~l~~~ 
i przewodniczących kół L-K. 

W ubiegłym tygodniu odbyła\ się w Łodzi 

wojewódzka odprawa rn::truktarek i prz.e· 
wodniczącyich kół Ligi Kobiet oraz instruk· 
torek Kół Go&podyń Wiejskich Związku Sa
mopomocy Chłopskiej. Wzięjty w niej lk ·ny 
udziia~ .::eprezęnta:i ·ki terenQ\Wych ogniw obu 
wyżej wymiemionych organii.za.cji. O~ ·adom 

przew-?dniczyła ob . Duniako\~a. Uczestn:czki 
zebrania złożyły szczegółowe .sprawozdania 
dotyczące caloksziałtu prac przeprowad ~o
nych · w terenie. Na pod!ueśleń.ie zasługuje 
rozwijająca się współpraca mię(lzy tereno· 
wyrni placówkami Ligi Kobiet · a Kołami 
Gospodył1 Wiejslcich. W w>ielu · powiatach 
prace obu tych organizacji zazębiają się ści 

śle i współdziałanie nad podniesieniem pozio 
mu uświadomienia kob,tL. daje jak • na~1e,;isze 
re~ultaty. ' 

_ kobiecych 

Na załączonych rysunk1ach przedstawiamy jasny kołnierzyk, rozjaśniający ciemną ca· 
naszym czytelniczkom kilka sukienek odpo- ł0ść sukienki. 

wiednich dla podlotków. Bardzo odpowiednim strojem dl.a podl1t· 

wane na rysunkach sukienki nadają się dla 
dZJiewcząt w wieku sz-koln.ym. Różnorodn-?sć 

fasonów umożliwi wybranie odpowiedniego 
modelu dostosowanego do wzrostu, tuszy 

ogólnej syl\vetki młodej dziewczyny. Przy 

Na zebraniu wy:;hsz'1no s'?ere; referatów, 
dotyczący.eh spraw orrll'nizaeyjinyeh, bieżą· 
cych planów pr ... :y i zag·adnień ideologkz· 
nych oraz przedyskut"Jwano zagadnienia 
szkoleniowe i spółdzielcze , Dłuższy referat 
omawiający dotychcz-asową dri-ałalność Ll,~i 
Kobiet i zadania do real!izow.ania na najbliż 
s!ą przyszhść. wygłosiła pos11anka, ob. 
Orłowska. Podkreśliła ona konieczność ! 
większego zainteresowania się poszczegól·' 
nych kói Ligi Kobiet boląctl}ami bytowymi, 
które wyłaniają się tak w fabrykach, jak 
i wśród gospodyń wiejskich - małorolnych 

; średn1oro1nyc.1. Dotyehczas· wiele kół Ligi 
Kobiet pnw ;dz:!'1 c'.z .'ał„iność o char<>k~erze 

f'.lantropijnym nie uS'iłując rozwiązywlać 
tych zagadnień bytowych · drogą właściwie 
prowadzonej interwencji i współdziałania 

z innymi organizacjami. Wiele terenowych 
z·arządów w niedostatecznej mierze współ· 
działa d'Jtychczas z miej-scowyrni placówka· 
mi Opieki Społecznej, RTPD i innymi za· 
niedbując wspólne planowanie niezbędnych 

dla danego terenu instytucji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Referentka podkreśli
ła, że wobec słabej pracy, niektóre zarządy 
powinny zostać rozszerzone. 
WpMwadZJić do nich należałoby aktyw k.:>· 

biecy powiązany z życiem terenu. Niezrnier 
n;e wair,j m z-;;n.dnienier.1 w ~racy organ -
zacji kobiecych jei:t praca id~')'ogi-czna ~ pod 
noszenie świadom-<Jści politycznej wśród naj 
S2erszych mas kobiecych . Jest to zagadnienie 
kluczowe na obecnym etapie. Prace na tym 
odcinku muszą być prowadzone w znacznie 
intensywniejszym tempie, niż to się działo 

do tych czas . 

:Młode dziewczęta nie powinny stroju swe ków jest dwuczęści:lwy ubiór skiadaj;icv u~ 
g') wzorować na ubiorach dojrzałych ju:: ko· z bluzki i spódniczki. Prostota ubrania mło· 
biet. Zbyt długie suknie, skomplikowane dych dziiewcząt' nie jest jedn')znaczna z po· 
przybrania są nieodpowiednim cHa tego wie zbawieniem tych strojów elegancji. Na .;u· 
ku strojem. Dziewczęta w wieku lat 14-l 7 kienki nadają się: wełny i to zarówno wełny ·· - .,., ,·; 

powinny nosić suknie i okrycia przykrywa· 1 ciemne jak i jasne Zawsze schludnie i ·~le· braniem zademonstrowanych sukienek ~l 

jące kolana. śmiesznie wygląda mbda . g.ancko wygląda sukienka granatowa, brązo jak widzimy, jasne koł<nierzyki barwne ko'. 

dziewczyna w długiej, poniżej łydek opada J ą I wa, szafirowa, bądź też jasno szara lub pias kardy , szaliczki N.a si;kienkę 'dla podlotka 

cej _suki_ence. To ~o dotycz~ prz?'"brań: 

1 

kowa. W tym yneku _nie należy do gad~r:-, spoż:ytkować może każda matka swoje stare 

sukienki młodych dZJewcząt, Jako Jedyne by wprowaqz.ac ~anm kosztowny .·li, cię1· sukme po wpMwadzeniu odpowiednich dla 

przybranie mogą mieć guziki i ewentualnie ktich jedwabi, aksamitów itp. Zad,~nmm~:0· lego wieku adapt.acji. 

Będziemy rozsądne i oszczędne 
Idziemy po drodze budowy ustroju spra· 

wiedliwości społecznej . Stojące przed nami 
zadania zostaną -nea1izowane przy mas"Jwym 
udziale kobiet. Dlatego też sprawa uśw:iia· 

Konieczność ekonomii w zużywaniu elektryczności 

domienia ma!< kobiecych i zbudowania ich· 
czynnej postawy w walce o lepsze jutr') 
jest sprawą niezmiernie ważną. Nad wygło· 
szonymi referatami wywią1.ała się ożywiona 

dyskusja, w której zabierały głos liczne ucze 
slniczki narady. 

Ostatnio wydane zarządzenia Elektrowni I pr~ewidziano i to, że w rodzinach obarczo

Łódzkiej wprowadzają szereg ograniczeń w nych małymi dziećmi, zużycie energii elek

zużyoiu prądu elektrycznego w gospodar- trycznej s '.ę zwiększa ze względu na koniecz

stwach domowych. Zostały one wywołane ko- ność częstego przygotowywania posiłków. Dla

niecznością zachowania w okresie ies1enno· tego też na każde dziecko przewidziano do

zimowym, kiedy dni są krótsze, a zużyci e datkowo 8 kwh energii e!ektrycznej na mie. 

elektryczności wzrasta, rezerw energii elek- siąc. 

łrycznej na potrzeby przemysłu. Z wprowadzo Nie wszystkie gospodynie domów orientują 

K 
• h ł k nymi ograniczeniami w zużyciu prądu elek- się jakie ilości energii elektrycznej są zuży-

Obiety w przemysle czec os owac 1m trycznego dla celów domowych muszą poważ- wane w domu. Przy oświetleniu 100 watt tzn. 

Do realizacji dwuletniego planu gospo- nie · liczyć się gospodynie, gdyż nie przestrze- gdy dwie żarówki o mocy 40-tu i 60 watt 

darczego w Czechosłowacji w znacznei mie ganie wyznaczonych norm elektryczności spo- umieszczone w dwóch posiadanych izbach, 

rze przyczyniły się kobiety. W październi- wodować może wyqatne podniesienie kosztów świecą przez 4-ry godziny dpennie bez przer

ku 1947 r. tworzyły kobiety w Czechach oświetlenia mieszkań. wy wówczas zużyjemy 12-cie kwh miesięcz

i na Morawach 28,7 proc. ogółu zatrudnia- Normy oświetleniowe przewidują zużycie nie i pozostanie nam rezerwa w wysokości 

nych w przemyśle, na Słowacczyźnie 20,4 dla mieszkań jedno-izbowych 20 kwh roie- 13 kwh (w mieszkaniu dwu-izbowym) na że

proKc.b. t . h bk C sięcznie, dla dwu-izbowych 25 kwh, dla trzy- lazko e~ektryczne grzejnik i płytkę elektry-
o ie pracuJącyc zaro owo w ze- · b h 5 k h dl ; k · k · 

chosłowacji jest 2.031.022 na ogólną licz- iz owyc 3 w a. w.ę szy_cb ~mesz an czną. 
bę 6.254.363, czyli że każda trzecia k obieta I ~5 ~wh. WprowadzaJąc ograrnczerua w zu- Ażeby ilość pozostawi.onej do dyspozycji 

w Czechosłowacji pracuje zar.obkowo. zrc1u prądu w gospodarstwach domowych w gospodarstwach domowych energii elek-

Czy możli""1y jest bezbolesny poród? 
Medycyna radziecka walczy o pełną radość macierzyństwa 

Czy radości macierzyństwa musi towarzy·1 w sali operacyjnej nie powinno być krzy· 
szyć k;')szmar bólów porodowych? W Zwią- ków i jęków wywołanych bólem. Dlaczegóż 

zku Rad~ieckim._ gdzi_e kobiet~ ciężarna .o: więc jeszcze niektórzy lekarze i akuszerki 

taczana Jest n~Jtr?sk~1wszą opieką, od . Wle z obojętnością przypatrują się mękom jakie 

lu lat. prowadzi s_ię, mtens~e badania w przechodz' kobieta rodzą. ca. Czyż nie należy 
: 1erunku uv,nenc.zone JUZ dotychczas . , .1 . . , , . , •· 

poważnymi osiągnięciami. w dwurniesięcz- u_wolmc _JeJ . oo tych c1erp1en._ _N1ek:orzy .~1-
niku K'Jbieta radziecka" znajdujemy kilka ZJO!ogowie i akuszerzy uwazaJą, ze bo_e 
intere;ujących na ten temat wypowiedzi przyczyniają się do przyśpieszenia porodu, 

najwybitniej&zych w tej dziedzinie autoryte· gdyż w c.za.s:ie ich trwania wydziellają się 

tów naukowych. substancje przyśpieszające przebieg porodu. 
Profesor E, Kwater1 dyrektor klinik.i aku· Słu-szność tego .stanowiska nie jest bynaj

szeryjno-ginekologicznej Moskiewskiego In- mniej potwierdzona naukowo. Poza tym ar· 
stytutu Medycznego stwierdza: przed wojną .senał środków leczniczych, którymi dyspo· 
nasi akuszerzy dużo i skutecznie pracowali nuje współczesna medycyna pozwala na 
nad zagadnieniem uniknięcia bólów poro· przyśpieszenie porodu bez konieczności za
d'Jwych. Sprawdzano działanie wszystkich chowania bólów. Jednym z najlepszych środ 
znanych środków znieczulających i zaczęto ków czyniących po.-ód bezbole&nym jest 
stosować dla usunięcia bólów porodowych, „gaz rozweselający" (podtlenek azotu o WZ'J 
te które przynoszą najmniej szkody matce rze N.O) . Musimy jak najszybciej przystą· 

jak i noworol:ikowi. Zadaniem radzieCKiej pdć do produkcji aparatury koniecznej dla 
nauki akuszeryjnej jest kontynuowanie i wytwarzania tego gazu, aby weń zaopatrzyć 
pogłębienie tych badań. wszystkie d-?my położnicze. 

ProfesOT B Michajłow, naczelny akuszer Profesor Serediukow doktor nauk medycz-
i ginekolog 'Ministerstwa Zdrowia ZSRR nycb oświadcza:· jeszcze przed 9 z górą laty 
móW7i: nawet zwykłe opatrunki przeprawa· w dwóch Instytutach Ochrony Macierzyńs

dza &:ę w wic!u naszych klinik3.('h bez'x1- twa w Moskwie i Iwanowie stosowano u 
leśnie. W sali ouatrunkowej podobnie .i;l.k tvsiecv kobiet środki uśmierWi"= hólP. PO· 

rodowe. Przeprowadzone przez nas obser· 
wacje w tych klimkach obaliły stare wyo
brażenia o bezpo,;redniej zależności siły 

skurczów p')rodowych od bólu. Uczulenie aa 
ból można oddzielić od siły skurczy truęsrr,o 

wych i jak z tego wynika można śmiało 
przeprowadzić normalny p'Jród bezboleśnie. 

Rzecz jasna, że akuszery1ne uśmierzanie bó
lu nie jest podobne do chirurgicznego_ Ma· 
sowe stosowanie śr-odków umC>ż!iwiających 

bezbolesny poród wymaga specjalnego przy 
gotowania lekarza, akuszerki, pielęgniarki i 
sanitariu~zek. Przy uśmierzaniu bólów po
r".ldowych konieczna jest kontrola lekarz.a, 
zwłaszcza pediatry, który winien uc:restni· 
czyć w wyborze odpowiedniego środka znie· 
czulającego i metod jego zastosowanfa 
Wszystkie b-?wiem środki narkotyczne do
stające się do krwi matki zostają przenie· 
sione do krwi płodu. 

Jak widzimy medY,cyna radziecka robi 
wszy&tko w tym kierunku, by umożliwić 

ko~ietom bezb"Jlesny poród. Siadem osiąg· 
nięć naukowców i lekarzy radzieckich idą i 
nasze klin iki położnicze. Już i w ŁodZJi w 
klinice położniczej Czerwonego Krzyża st'J
sowany je~t przy porodach z najlepszym 
skutkiem . ..It.az rozweselaiacy'' · 

trycznej nie była przekraczana co pociągnie 
za sobą automatycznie poważne zwiększenie 
rachunków za elektryczność, gdyż każda ki
lowa' godzina wyp~lona ponad normę kosz_ 
towa~ będzie nie dwa. ale 25 zł, należy za. 
równo dla celów oświetleniowych, jak i dla 
potrzeb gospodarstwa domowego posługi

wać się oszczędnie elektrycznością. w tym 
celu pomyśleć by należało o wymianie silnych 
żarówek na słabsze, zastosowaniu do prac 
wymagających większego światła, lamp stoją. 

cych lub nisko zawieszonych opatrzonych od
poV{iednim kloszem. który by światło kiero
wał na miejsce, w którym dana praca jest 
w·ykonywana. 

Przy używaniu płytki elektryczne.i bądź że
lazka elektryczmego nie należy niepotrzeb
nie cz.ynności tych. przedłużać. 

Dotychczas wiele gospodyń ze względu na 
stosunkowo n:ewysokie opłaty za ektrycz-
1ość w niedostatecznej mierze zwracało na to 
uwagę. · 

Należy pamiętać o tym, by niepotrzebnie 

nie pozostawiać zapalonych żarówek w pomie

szczeniach, w których nikt nie przebywa. 

Wiele gospodyń dotychczas niezbyt skrupu

latnie tego· obowiązku przestrzegało. Ponadt:> 

w imię interesu ogółu wiele prac gospodar

czych wykonywanych przy pomocy aparatów 

elektrycznych powinno zostać przesuniętych 

na godziny wiecz.orowe, w których przecią

żenie sieci elektrycznej jest najmniejsze. 

Ze względu na to, że większość używanych 

w gospodarstwach domowych aparatów elek

trycznych zużywa dość dużo energii należa

łob:- w okresie ograniczeń zużycia elek

tryczności zaniechać używania elektroluksów 

1 innych aparatów, a nawet zastąpić żel11zko 

elektryczne (w wypadkach kiedy będz.iemy 

Y1i ały do czynienia z prasowaniem większej 
ilości bielizny przych::idzącej z prania) żelaz
kiem, grzanym na gazie lub węglu. Jedynie 
przy jak najdalej posuniętej ekonomii w zu
życiu elektryczności w gospodarstwie doino· 
wym unikniemy zachwiania równowagi na
szych budżetów, gdyż przekroczenie przyzna
nych norm prądu będzie odbijać się poważ

nie na naszych k;eszeniach. 
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.Kronika Kalisza Tydzień RTPD w Kaliszu 

I KOMU WINSZUJEM\' 
Sobota, dnia 23 paidziernika 1948 r. 
Dziś: Seweryna 

--:0:--
w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż·, 

. Pożarna 21-77. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu· · 

merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa l 0-51. 

~:o:--

DVżURV APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń· 

skiego. ul. Roli Żymierskiego 19 tel. 
19 - 50. 

* * 
Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

~połecznej tel. 20-14. 
--:0:--

TEATR: Dziś o godz. 19.45 premiera 
, ~wietneJ kome.dii muzycznej pt. „Pani 

Prezesowa". 
-:o:-
K I N A 

W ciągu ostatniego dwulec:a RTPD pr!~- śnie RTPD, które obejmuje prawie wszystk'e s'1':Czególowo program nauki z poszczególnych 
kształciło się po 28 latach :stnienia z małej in- dziedziny wychowania i opieki nad dzieckiem, przedmiotów jak 1 plan wychowawczy na ca. 
stytucji o ograniczonym zasięg.u dz.iałania w cieszy srę poparciem Rządu i postępowego, ły rok da je c:alkcwitą gwarancję, że szkoła 
orgariJzację masową o prawach :nslytucji wyż· dbałego o przysz.!ość młodz:eży społeczeństwa. RTPD wypełnia sw~ zadanie. 
szei użyteczności publicznej. W roku bieżącym RTFD otworzyło w Polsce Wszyscy, którzy i nteresują Eię życiem i os!ą 

Rbotnicze Towarzystwo Przvjaciół Dzieci 36 szkól doświadczalnych mi<>dzy innymi szko- gnięciami szkoły RTPD będą meli możn.ość 
dąży do tego, aby wszystkie d~ieci robotnicze la taka powstała i u nas :; Kaliszu. Szkoła ocenić jej oracę w dniu 31 bm. W dniu tym 
otoczyć naj!epsźą opieką moralną i materia!. rozv.-ija się wspaniale. w każdej z klas od 1 z okaz11 1:ygo~nia RTPD szkoł~ urządza W: 
ną i udostępnić im odpowiednie wychowanie I do 8 włiicznie młodzież ucz:v się pod kienm·' Teatrze M1e1sk1m o. godz„ 11. p1erwsz7 !:WÓJ 
l wykształcen ie. Nic więc dziwnego że wła- k·em wybitnych specjalistów. Opracowan~- popis. Szkoła docenia w pełni znaczen.e kon. 

' I taktu jaki powinirn ją łączyć ze spoleczeń· 

W a I n e z g ro m a d ze n i e t zł o n k ów PSS :~:~t~k~~-rasz3 na t~ uroczystość swych 

W ubiegłą niedzide odbyło się walne 
~~r0m 'ld?.enie członków Powszechne i 
8 ółJz. Sr .... ~- w r: :~ . zu na którym ze 
, · łożone" J sorawJzd:miR dowi.edzieL.:my 
s:e że orzv końcu roku 1947 liczba 
członków P. S. S. zamykała się cyfrą 

""1 osób. 
Cz"st" zvsk P. $. S. W','niósl w roku 

1947 sumę około 8 i pół miliona zł. Wal
n0 zf,!romadzenie przviel - snrawozdanir 
do wiadomości udzielaiac Zarzadowi i 
Radzie Nadzorczei absolutorium. 

Wvborv uzupełniaiace do Radv Nad· 
zorczei na skutek iednogłośnei uchwil
ły członków odłożono do nowe.i;o roku 
k 2.len darzowego. 

Robotnicy kali cy solidaryzują ię 
z górnikami francuskimi 

W Pa!l.stwov,rvch Zakładach Samocho svtuaciP straikowa we Francji. 
r' ow·vch Nr. 8 v Kaliszu odbyło się w d. W zakończtniu zebran.a załoga PZS. 
18 b. m. zebr<..;1:e . w którvm w~ięła N'r. 3 ;:)Odieła re;;oJucie> wvrażaiacą cał
v.dział cała załoga zakładów. Z ramienif' kowitą solir!arn0ś:'.: z ~órr.; kemi frani:-u
k:er0\'\:71ictwa kali~' :iei organizacii PPR "!dmi w ich walce o pokói 1 spra\''iedli-
przema'v:ał tow. Gorgol, :·1aświetlajac I waść społeczną. Les: 

Organizacja szkolnictwa artystycznego 
Na miejsce istniejących dotychczas przy I każda z podkomisji posiada poszczególne •ek. 

Min. Kultury i Sztuki dwóch Komisji Pro- c ie. 
gramowych dla szkolnictwa muzycznego i Na przewodniczącego Komisji powołany zo 
szkolnictwa p'aslycznego, Minister Kultury i stal w. dyr. Departamentu Szkoln i ctw~ Arty
Sztuki powołał z dniem l października rb. jed stycznego Józef Swatań, na z~stęocę przewod 
ną wspólną komisję p . n. Komisja Ustrojowo- n:czącego - nacz. mgr. K. Dziduszko. 

EL.BliTRYFIH:ACJA WSI W WOJEW. 
GDAŃS.KiM 

W gdai1skim Okręgu Zjednoczenia Ener
getyczne.i:co prowadzone są obecnie prace 
przy elektrvfikacji 30 wsi. Zjednoczenie to 
od chwili zakończenia działań wojennych 
zelektryfl~rnwało 1.336 wsi w wojewódz
twie. z wvłaczeniem powiatów: elbląskie~o, 
sztumskiego, malborskiego i kwidzyńskie
go. 

WYSTAWA MICKIEWICZOWSKA 
W zwiazku z przvoada.iacą. w tym rok_u 

150-t~ rocznicą. urodzin Adama Mick1ew1· 
cza. Wvd:rfał Kultury i Sztuki ZaILą.du 
Miejskiego w Warszawie orf{anizuje wy
stawę, ilustrującą życie i twórczość wi~sz
cza. 

Wystawa będzie miała charakter ob.iaz· 
dowv 1 odwiedz: kole.ino przedmieścia War· 
szawy, zamieszkałe przev.rażnie przez lud· 
ność robotnicza. Równocześnie z w:vstaw~ 
odbywać się będa audycje słowno:muz~c~
ne, zwi!'lz3ne tematvc:mie z tworczo:;c1ą 
wielkie!;~ poety. Otwarcie wystawy nastąpi 
w grudniu br. 

IWP ALNIA „KATOWICE" 
O'l'IlZYMAŁA SZTANDAR PRACY 

BAŁTYK -
1
,Timur i jego druzyna'' Programowa dla Sz:koln ctwa Artystycznego. 

W tych dniach odbyło się w Minisln:;twie 
Kultury i Sztuki pod przewodnictwem W M1 
n:stra W. Sokor~klego pierwsze posiedzenie 
nowopowolanej Komisji. 

W wyniku współzawodnictwa pracv po· 
między kopalniami Katowickiego Zjedno· 
czenia Przemysłu Węglowego o najlepsze 
wvkonanie planu orGdukcji, zwyciężyła 
ost:>.tnio zało!?a kopalni „Katowice". 

-F.lm produkcji radzieckiej. Komisja ta drieli się na podkomisje: Muzycz-
Seanse o 16-lei 18-tej i 20-tej. ·ną, Plastyczną i Teatralno·Choreograficzną, 

Uchwały Miejskiej Rady Narodowej 
Górnicy kopalni „Katowice" wykonali 

we wrześnin państwowy plan wydobycia 
węgla w 108 oroc., wysuwając sie na czoło 
kopalń swego Ziedncczenia i zdobywająe 

Mieiska Rada N 1rodow:i na oosiedze 
r.iu odbvtym w dniu. 30 września br. je 
1mo,!!łośnie oostanowiła, że wszystk.ie 
lokale. znaidujące się na obszarze Gmi
ny Mieiskiei m. Kalisza oodlegaia w 
czasie od dnia 1 Października 1948 roku 
do dnia 31 mar~a 1949 roku opodatko
waniu na .rzecz Pomocy z;mowei w for 
mie danin_\'. 

wydanym przez Urząd Zatrudnienia.
Zc1. ściąganie Iinhiszc:: i daniny odpowie 
dzialni są właściciele i administratorzy 
'omćw, oraz kom;tety domowe. Poza
tc.m pastanowiono pobierać (w czasie 
Ld l. X. 19411 do 31. ::i. 1949 r'.:"'a·) 
dcda+kowe ópłatv c ' ws::elkiego rodza-

}u ~mpre:: ~idc-vi~k. zabaw„ rozry~ek I honorowy flztandar pracy. 
:tp. (z \/Vl.f•.t<lem soort- .::1::::; ) u~·,;'.l_.za· I Tr 
nych na terenie miasta - w wvsl)kośc1 . 
Ll°. 2 od każde: iw biletu (w formie do- ri I bu n a~. 
płat) n:i. rzecz Opieki Społerznei w Ka- ~ 
17szu dla zasilenia funduszu Akcji Po- m_<t:·Jl@:w.,.:;aiM N 
n10CV Zimowei. AiAfi•i•J:tl:•:x·>•••z••~c·Pł=l•lłFEJkM 

······························••R••···············~·····~··································· 
Lokalami w rozumieniu ninieiszei 

uchwały ąą wszelkiego rodzaiu pomie
::-zczenia mieszkalne, handlowe, biuro
we i inne. bądź wynaimowane bądź od
.1ane do bezpłatnerro użvtkowan' a. bądz 
też zaimowane w budynku własnym. 

Rola spółdzielczo· c· w zao atrzeniu miast 
artqku#q pierW§łl.ej potrzebq 

Dnia 20 bm. odbyła s: ę we Wrocławiu kon- czej „Samo.pomoc Chłopska", związków zawo· 
ferenc1a kierowników większych spółdzielnl dowych i partii politycznych. Na konferencji 
powszechnych, przedstawicieli .,Społem', Pol- omówwno udział sp6tdz1elczośc1 w zaop.atrv
skich ZHkładów Zbożowych, Centrali Rolni- waniu mieszkańców miast w artykuły pterw-

Do ołac:::::-.b l~ar."n' ~'.Jo. ·.,z ar..c ś:.-i 
osoby fizyczne i prawne zaimujące lo
l<ale. Wysokość daninv na okres zimo
"'Y 1948-49 wynrisi 2 z!. od każdei izby 
'11i c -:;ięcznie i płatna iest w dwu ratach. 
a mianowicie za IV-ty kwartał 1948 r. 
w ciągu miesiąca listopada 1948 r. za I·y 
l'we.rtał 1949 r. w ciągu miesiąca lute
J:!O 1949. 

Od daniny zwolr.ieni są wszyscy po-
. ,J~ n' " - · • •'."' · •r -" .1 ' w Zarzadlie 

LOłfllCZ 

Polskie pomaraiicze i cytryny 
na wq~taUJle owoców i warzqw 

ok. jednego kilograma każde . 

szej potrzeby. 
Obecny na konferencji dyr. Wydziału ln

strukcy 1no-Rewizy Jnego CSS „Społem" ob. 
Brym przedstaw'.! zebranym aktualne zadania 
spółdzielczości, związane ze zniesieniem przez 
Państwo reglamentacji niektórych artykułów 
pierv. szej potrzeby. 

,1ieiskin Gmi:uwm. v:z..,lędnie w Ko· 
m itetach Op. Społecznej, b. więźn'i.owle 
, bozów koncentracyjnych i bezrobotni, 
,ui;:t- 1u' <1 cv " '"" ·'+u r' 1'rn dowc ' · m. 

W Łowiczu odbyła się doroczna wy
stawa owoców, na której m.in. znalazły 
się pomarańcze i c)rtryny, wyhodowa
ne w majątku państwowym „Niebo· 
rów" oraz jabłka - olbrzymy o wadze 

Wystawiono pozatem 60 odmian 
lek. Powszechną uwagę zwracały 
ce, wyhodowane według słynnej 
tody Miczurina z ZSRR. 

Główną uwagę pośw_ięcili uczestnicy konfe. 
rencji sprawom dystrybucji właśclwego prze. 
chowywania w i;kład11ch spółdzielczych re· 
zerw zboża i mąki. Przedstawicie!e wielu 

jab- ośrodków ~półdzielczych omówili na konfe. 
owo 
me- rencji potrzeby i be>lączki swo:ch placówek 

Wyniki marszów jesiennych 
Zorganizowane w ub. ni.edzielę przez I liczne drużyny przy dźwiękach or-I Szkoła Powsz. Nr. 4 w czasie 31,05 m„ 

Instvtu~ Wychowania Fizycznego mar- k1estr prz~defilo\.vałv przez główne uli: 1I - S~koła powsz. Nr. l, III - gimn. 
sze druzynowe, których celem było wy te miasta, bv sprzed teatru rozpacząc mechaniczne, marsz 10.000 m . ...,.szyst-
1-azanie społeczeństwu sprawności f1- marsze. Wzdłuż trasv marszu licznie ~ie 3 pierwsze mieisca zaięły drużyny 
zycznej naszej młodzieży oraz· jednocze zebrana na ulicach publiczność z przy- gimn. mechanicznego (I i II w czasie 1 
sne uczc;,;enie 5 ror-nicY bitwv 00d Le- 1emnością obserwowała przebieg biegu. ~· 06 rn.) w marszu 10.000 m . dla męż
.nino zgromadziły na starcie w. Kaliszu Mar~z~ nied~iclne .d~ły wedł~g oblicze~ c.zyzn P?V:Yżei 2_1 lat ws~ystkie 3 pie~~ 
? tys. młodzieży, a w powieCJe 4 ty- kom1s11 sędz1owslne1 następu1ące wym- wsze r;i1_e1sca za1ęły .druzy~y komrann 
5iące. ki: w marszu .n~ dystans 3 km .. dla 1 ącznosc1. w m~r~zu md_vw1dua}nvm na 

w imoonuiacei lei imprezie brały dziewc~ąt .I m1~1sce zdobyła d_ruzyna l~ tys . m: I m1e1s~e „11rł Rzesko St. z 
, dzi ł d · rny- młodzieży szkolnei i uczennic gimn. Im. A. Jagtellonkt w cza >luszowm w czasie 1 g. 03 m. II -
;:~br;czneiu~~ga~lzacii sportowych woi 3ie 21.5 minuty, II - Nazaretanki . J5'ranc Bol.-:- z ZMP,, III - Zener ~.-
~k i M c) . . ' HI - KS OMTUR. IV - SKS „Spo- Społem._ I?ruzyny, ktor~ zdobyły p1er-

a · · łem", marsz na 5 km. dla kobiet - I 0 sze m1e1sce otrzyma1ą ufundowane 
Na m1eiscu startu prócz drużyn ze- d · ·" ł ' t d · m :eisce zdobył~ drużyna ~KS „O z1ez ;Jrzez ~pe ec1.ens wo nagra v w pr,~ i,;:::1 

brały s'ię tłumy publiczności. w czasie 35 55 m. II-pracownia F·my kompletu do siatkówki oraz dyplomv. 
Pu przemówieniu prez. Bonusiaka P'uchs. III _:__ gim~. Handlowe - 37,32 Nagruri~onc> zostaną :również nrgi(lml.

i<tóre bvło ooś-.~iecon~ stoczor.ei przed m. , IV - WZ KS .,Dziewiarz", w mar- cie soortowe. które najlicznief uczest-
5-ciu laty bitwie pod Lenino, szu 5 km. dla mężczyzn I miejsce - nicz\·łv w marszach. 

oraz projekty ich usunięcia. 

M. in n. wskazano na konieczność . zwiększe

nia liczby piekarń spółdzielczych i rozprowd· 
dzan:a nabi ału w sposób zabezpieczający in· 
teresy mas pracujących. Kon!erencja nakre
śliła plan pracy spółdzielni, mający na celu 
zwiększenie udziału aparatu spółdzielczego w 
zaopatrzeniu ludności oraz stworzenie poprz:ez 
sprawną dystrybucję dostatecznych rezerw 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Z życia ZMP 
Związek Młodzi, ży Polskiei (Zarząd 

Miei~:k') crganizuie w niedzielę (24 bm.) 
konferencję przewodniczących i wice· 
orzewodniczących ZMP z terenu mia· 
'l ta i oowiatu. Na konferencji tei, w któ· 
rei udział wezmą również zaproszeni 
goście omawiane będą sprawy organi• 
zacyine. 

Wydawca: Mieiski i ?owiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracj'il: Kalisz, ul. Ma"z. Statina 17, tel. 10-~6 Tel. nocny 11·10. Godziny rrzyjęć Redaktor 
N""''-"'"v l&-19, Sekret11.riat: 10-13 Zakł. Graf. So . Wvd . .. Prasa" t.ódź. żwirki 17, 
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TEATRI" „ 
w;~ds~;~~rf,t,=::;;E;;e:·.,.- tAłl [tllJ fJIW H RJ JG !ł tU 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o go!1zinie 19.15 „Nadzieja" L•„qa, bo ~ ... pl.qu;an• ... e Teatr Kameralny Domu żołniel'7.a 
ul. Daszyńsldego 34 

Ostatnie dni punktualnie o godz. 19.15 

~~u~cS: de Peyret-Cha{mis „Nieboszczyk z kalendarzyka jutrzejszych inip1·ez sportowych w Lodzi 
T~.'\TR „SYREN:\" Tl'aur.nitta 1 Po .dłuższe.i. przerwie h~z~rdziści ~potkań pił- go wyni1<'a, zawody nied?.ielne ?.apowiadają się I kiego. Zryw tym razem będzie miał lekką. przll"' 

Dziś 
0 

godz. l9.
3

0 „ PANI PREZESOWA" kar8~1 ch o mistrzostwo L1g1 będą. znów świad· , interesujrtco. życzcuiem jest też wszystkich, aby prawę z Bawt'lną.. którą. powinien wysoko poko 
.. kami zma.gań o punkty. Tym razem w Łodzi zo· pr1l\..-adzone były w atmosferze sportowej. nać. Bardzo interesująco zapowiada się mecz 

Teatr Ifome~u Muzyczne.i „LUTNIA" baczy~1y Cra~ovw, która zmierzy się z ŁK8·em. j Drugi zespól łódzki, Widzew udaje się do _;rar· Włókniarza z ŁKR·em. Ten ostatni będzie chciał 
. . Piotrkowska 243 Obccme goście SI! n~ czele tabeli i dzieli ieh ł ' novii, z którą wygrał w pierwszej rundzie u sie ncwanzować się za klęskę, poniesioną w pinw-

Dziś o ~od.zin.ie 19.15 Piękna Helena" I punk~y od nas~ępneJ. dr;i:i;yny. F~ktcm jednak j bie 4:3. Czy uda się łodzia11om powtórzy<' v.;x- szej kolejce spotkań. Czy ruu się to uda hedzie 
opera,...komi-C?ma w 3-ch a'.ktach ( 5 odsło- t J,est ~c C~acovia. z~aJdUJe. się w mezbyt dobrf'j nik poprzedni, oka:i;e najbliższa prz.1·szłość. Z>\- zależało od składu pn.eciwnika . .Jedno jest pew
nach) muzyka J. Offenbach'!.. Udział bierze j rnrmi_e. ~iew„tplnne b~dzie chciała na trudnym znacz:vć wypada. że zarówno T~rnovi3: jak i Wi- ue. że Vl_'alka będz_i~ zacięta w każdej· wadze. 
60 osób Chór balet statyści ork·estra teren~e. łodzku~1 uzyskac dalsze dwa punkty, za- dzew są. stuprocentowymi outsiderami. 'l'rudno Jest wyłomc faworyta z tego meczu, je· 

' ' · • 1 • pewmaJą.t: .sobie w ten sposób na dłuższy okres I O KA~Y PUNKT TOCZYć SIĘ BĘDZIE dnak więcej szans posiada Włókniarz. 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 pro';adze~1e. w _tabelce. Z drugiej znów stron)' 1 WALKA. 
Cod~iennie o 19.30, w niedziefo i Ś\\ięta LKS znaJdzie s~ę w . taki.ej ~ytua.cj1, że każd.v · J?zisiaj roz\>oczyna ~ię druga :unda. spotk~ń o „MOKRE DERBY'' NA BASENIE YMCA. 

o 16 1 19.30 komedia muzyczna R. Stolza punkt zdobyty Jest mezmierme cenny. Jak z te- druzynowe ru1stnostwo w boksie okręgu łodz-

pt. „Pepina". I , 
W niedzielę ua plywalui YMCA odbędą sję 

derby lokalne najlepszyrh zespoló''lł pływackich 
Łodzi Filmowca i YMCA. Wystąpią. najlepsi za 
wodnicy tych drużyn. Program przewiduje biegi, 
sztafety, zawod.v juniorów oraz pokazy humo· 
rystyczue. Niewątpli"fe basen '1-}JCA · zapełni 
Hię iuiłośnikami pływania. 

cYRK Nr~· PI. Niepodległości .1 U11•7aoa p~:'·karze G'-•7ard1·1· ' 
Now:y atrakcyJny program w dni po- Y~ 8 I . .l.U..;1,J[ YV • 

wszedme godz. 19.30, sobota godz. 15.30 · . 
19.30, niedziela. godz. 12.00, 15.30 i 19.30: . W nadcho\izącą medzielę, dnia 2-! bm. sekcja siadly, Goszczko, Adamc1,yk, Matusiak Blnsz· 

piłkar ka·. KS „Gwardia'' rozpoczyna mistrzo- czyk. . . . Mistrz Łodzi YMCA wystawia skład naKtępu
jący: Na.stalek, Sobc?W.kówna, Szczepaniaków· 
na, Woźniakówna. Dobiechówna. Wieczorkow
ska, 8iekiera. świątoch'lwski, .:Mackiewicz, Py
tel, ć'wierczakjewi<'z, :Miksa, NiedzielRki, Sku· 
piński. 

NINA 
ADRIA - „Kopciuszek" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młndzie+v 
l)'rogram na gwa dni 23 - 24 

BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: ·H,30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film r

1 0zwolonv dla m}n1~?:ieżv 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zag ·an. Nr 35" 
<?ndz 11. 12. 13 10, 17. '1 R rn. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Kopciu~k" 
godz. 16.30. 18.30 ?O "<J. :oz. 14,30 
program na dwa dni 23 - 24 

POLONIA - „Iwan Groźny" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d02Wolony od lat 16 
program na dwa dni od 22. do 23. 10. 

PRZF.DWIO~NIE - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat ] 8 

ROBOTNIK . - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20 30 w niedz. 14.30. 
film· dozwolony od lat 14 

REKORD - .. Wielki przP.łom" 
godz. 18, 20.30, w ufodz. 15.30 
film dozwo1onv dla młod„iP7.v 

MtTZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozw0lony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
.,.odz. 18 i 20, w niedz. J 6 
film dozwolooy dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohiktmin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzi~żv 

SWIT - .,Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

~CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolnnv dlil rnłodzieźy 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzfoży 

WISŁA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dla młodzieżv d<>zwolonv 

WŁÓKNIARZ - „Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.:30 
filt:l <iu<.~1.rt·!onr dlii młodzieży 

WOLNOSó - „Iwan Groźny" _, 
go~z. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony od lat 16 
program na dwa dni od 22 - 23 10. 

ZAGHĘTA - „Marsylianka" 
. godz. J8.30. 20.30. w nied".. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

KOMUNIKAT 

Zarz<!d Zwląiku Zaw. Prac.- SilJU. Teryt._ i 
l'115t. Użyt. Pub!. w Polsce - Od<l:z..iał I w ł..o· 
dzi zawiadamia. że w dniu 23 października· br. 
o! godz. 18-ej w lokalu związkowym ua. ·Wól
czańsi\ta 5 wygłos.i odczyt (dla wsz.ys·tkich} pt. 
„Rozwój socj·alizmu od uto.pii do nau•ki" Ste
fan. Szymczak - .inspektor sik.olny. 

Po odczycie koncert. Wstęp bezpłatny. 

W dniu 24 rpażdiz.i ·e:J'nik•a br. o godz. 1o~ej w 
lokalu związkowym ul. Wókzań.ska 5, odbę· 
dzie &ię zebranie pracowników Wydział-u 0-
piek_i Społecznej, na którym wygłosi odczyt 
pt. „Od miłosierdzia do racjonalnej opieki spo 
łecz,nej" - mgr. A. PostoJ.ow - Nacz. Wyd!I.. 
Opieki Społ. 

W Tow. Przyrodników 
w_ najbliższą niedzielę, dnia 24 paździer

nika br." od godz. 10,30 rano w Auli Wydzia 
łu Farmaceutycznego Uniwersytetu Łódzkie
go prz'y ul. Liridleya 3, III pi-ętro, odbędzie 
się poS'i.edzenie naukowe Polskiego T'wa ·Przy 
rodniczego im Kopernika - Oddział :w _Ło
dzi. : Na posiedzeniu tyrn pr.of. dr Eugeniusz 
SKORKO wygłosi odczyt na temat; ,, Wpływ. 
nauki o nrornieniotwórczośc1 na -rnor.wói f1-

ZYJci 

stwa. B klasy ŁOZPK Pierwszym przeciwni- Skład drngieJ druzyny: 
· Promiuski, Petrak, D11cbnik. Zbiorczyk, Roz-

kiem Gwa.rdii. będzie· DKS Aleksa.ndrów, zawo- piórski, Kowalski, Kochaniak, Lesia.k, l>Iielcza-
dy odbędą się w Aleksandrowie. rek, Dworniczak, Kęsy, Różycki. I W związku z powyższym wyznacza się składy Zbiórka zawodników w niedzielę dnia 2-! bm. 
drużyn na niedzielne spotkanie. Pierwsza dru- o godz. 11.30 w Korncnd.i:ie M. O. m. Lodzi. ską.d 

I żyna: Warzyński, Piątek, Grzybowski, Wieloch, na~tąpi wyjazd do Al<'ksandrowa. Obecność 1 

Szymczak, Jezierski. Mańkowski, Rudnicki, Pod- punktualnoM obowiązk.pwa. 

Dział o#icialnq LOZB 

'filmowiec: Boniecld, DoTirowolski. .Trra, ,Ta
worski, Sobczak, Stanowski, Domański, Pławik, 
i Sierpiński. 

Komunikat Zarzqdu Nr 7 
1. Zgodnie z poleceniem Wojewódzkieg~ ffrzę 

du Kultury Fi.iyec.'l!'j wzywa się kluby do nade
słania. sprawozdań z przeprowadzonych zbiórek 
i ofiar „N a odbudowę stolicy''. Proi;imy o poda
nie sum uzyskanych z opodatkowania wpływu 
brutto w wysokości 2 proc. oraz ofiar jcdno.ra-

zowych. Dane powyższe mvsimy za.komunikować 
Wojewódzkiemu Urzędowi Kl<'. 

2. l'chwałą. Zarządu z dnia 13 bm. ukarano 
zawodnika Marcinkowkicgo Józefa -:- 6·ciotygo 
dniową. dyskwalifikacją za uchylenie 81ę od re
prezentowania barw Okręgu w dniu 10 bm. w za 

Doskonały sprinter radziecki Karakulow wygr ywa bieg 110 200 m w Warszawie. 

Bez Bobuli, lecz z Gędłkiem 
przyjeżdża 11Cracovia" do Lodzi 

Leader tabeli ligowej, „Cracovia.'' rozegra 
pierwszy mecz mistrzowslci po blisko miesięcz
nej przerwie na obcym boisku. „Cracovia'' wyje 
dzie do Łodzi na mecz z ŁKS-em bez Bobuli, 
ale z Gędłkiem, który podda. się operacji do-

piero po zakoóczeuiu rozgrywek. 
W ataku miejsce Bobuli zajmie nowopozyska· 

n.v Kolasa, a w tr6,icc środkowej grać będą: 
B·cia Różankowscy i Radoń - na prawym 
skrzydle zaś Szeliga. 

Skład Pięściarzy czeskich 
na mecz z Polską w Poznaniu 

WARSZAWA (obsł .wl.) Czechosłowacki Zwią. została następują.co: Ma,idloch, Muzlay. :Matej
zek Bokserski nadesłał do PZB skład drużyny f eik, Petrina, 'l'•Jrma, Pl'ihoda, Ra.demacher, Li· 

t · · C h ł · ·· któ 7 r t • vansky. 
reprezen acyJńeJ zec ~s owacJi, ra . is op~ I Kierownikiem drużyny będzie V~ndra.ska. se· 
da br. rozegra spotka.me z-reprezentacJą. Polski kunda.ntem trener Hcrget. Ponadto z drużyną. 
w· Poznaniu. · przyjeżdżają. sędziowie: ringowy ValPcky i 
Drużyna czeska. w kolejności wag zestawiona punktowy Blazko. 

Wszyscy jedziemy do Pabianic 
na zakończenie sezonu kolarskiego 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku Ko
larskiego podaje do wiadomości, że w ramach u
roczystości zamkill.ęcia sezonu kolarskiego odbę 
dą. się dwa wyścigi szosowe: na dystansie 50 km 
o Mistrzostwo Okręgu dla posiadaczy ka.rt wy 
ścigowych, oraz na dystansie 25 km dla stowa· 
rzyszonych i niestowarzyszonych posiada.czy ro-

werów turystycznych. 
Start i meta tych wyścigów przy Parku Wol 

uości w Pabiauicach o godz. ll·ej. Oplata star· 
towa w obydwóch wyściga_i:h z.ł 50.- od zawod 
TJika. . . 

z~ f:cięzcom wyścigu dla niestowarzyszonych, 
nagrody wręczc1ie będą. na mecie. 

wodach z reprezentacją. Okręgu l'oznań~kiego. 
Początek kary 13.JO br. 

Motywacja: zgodnie z komunikatem Zarządu 
Nr 3 pkt. 3 (~7.8. rb). „w wypadkach ewentu· 
alnyeh niedomagań zawodników miarodajn..-ch 
będzie ś" iadectwo naszego lekarza zwjązko'We
-go obyw. dra .Moskwy W.'' Oznacza to, że kat· 
de zaświadczenie innego lekarza winno b,rć prze 
dJożone w zasadzie osobiście do a.kceptacji wy· 
żej wymienionemu lekarzowi przy badaniu le
karskim, które ma miejsce przed zawodami. 
Zarząd stwierdza, że za.równo kierownik sek 

rji pięściarskiej ŁKS·n jak i zawodnik Marcin
kowski zostali przez kpt. zw. powiadomieni o 
kou;ecznośej zgłoszenia Rię w ilniu J0.10 o godz. 
9 ;ano do badania Jrkarskiego. 
Obowiązek powTższy nie zostal dopelnjonv. 
Zar7.ąd Okręgu -powziął p!Ywyż~zą. ;eh· 

I 
wałę, mając na wzgl~dzie w_,,.elimjnowanie wy· 
padków świadomego uch,vlania ~ię od obo,,·ią.zln1 
reprezentowania barw naszego okręgu, które to 

, 'vypadki niejcdno!/otnie miały miejsce i spot· 
kały się z surową. krytyką opinii sportowej. 
I 3. Uchwałą. Zarządu z il.ni>\ 20 bm. skrc§lono 

z listy cdonków następujące kluby: Związkowy 
· Klub Sportowy „Odzież", Lódź, Włókienniczy 
Związkowy Klub Sportow:v „PKS' ', Pa ma nice, 
lfobotniczy Klub Sportowy „TUR' ', I,ódź. 

I Kluh~ pcrn _,·ż~ze Wl'll\\ n 11e zo•tały li"1 :1111i pole· 
1:ouymi do" t1'8ni<'11ia na pi&mie lub ustnie przy 
czyny całkowitego niewykazywania zaintereso
wania pięściarstwem. Na listy powyższe uie 
otrzymaliśmy odpowiedzi. 

Za Zarzą.d: 

(-) Dąbrowski Józef 

Co z ~eqo wąn;1«nie 

ŁKS odwołuie sią do PZB 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski ZaV\ie· 

sił na okres 6 tygodni pięściarza ŁKS·u Mar
cinkowskiego_ za nieu.ąprawiedliwioną nieobec· 
ność na meczu Poznań - Łódź. 

Marcinkowski wbrew zarządzeniu ŁOZB. że 
wszelkie zaświadczenia lekarskie po~-inny' być 
wystawiane przez lekarza ŁOZB, przed5tawił za 
świadczenie wystawione przez poradnię sporto
wo-lekar ką., które nie zostało Rrzez LOZB ll'o· 
norowane. 

Jak się dowiadujemy, ŁKS złożył w tej spra· 
wie odwołanie do PZB w Warszawie. 

Dzisiejsze imprezy 
. Kalendar~k sportowy na sobotę przedstawia. 

się na tępo Ją.co: 
SOBOTA: . 

Boks: godz. 19-ta hala Wimy, zawody o dru
żynowe mistrzostwo: Zryvr - Bawełna. 

Piłka ręczna: Sala YMCA, godz. 18.30 zawo
dy siatkówki systemem trójkowym o puchar śp. 
Załęskiego. · 

Piłka nożna: na boiska.eh łódzkich o godz. 
15·ej rozegrane zostaną za" ody o mi~trzostwo 
klasy O okręgu łódzki~go. 

Dzieri qluchonien1qch Odpowiedzi Redakcji 
W dniach · 23-26.X. odbywają się C<Jrocz:ne choniemymi. Towa.r.zystwo to, obejmujące za· „Ciekawej Harcerce" i „:Miłośniczce kolar· 

„Dllli głuchoniemych". W Z'W'iązku :z tym szko- sięgiem całe wo1ewództwo, zajmuje się warsz- stwa" - Mistrzostwa Pobki w kolar twie w 
ła dla głuchoa!emych w Łodzi, mieszcząca się ta.tarni sz•kolnym.i, k:,raw~eckim. szewsk1m i sto- tym roku zdobyli: w wyścigu na. pl'zełaj Czyż 
przy ul. Sienkiewicza 35, umożliwia w sobotę Jarskim; organizuje kolo·nie letnie dla dzjeci (Łódź), w wyścigu szosowym płaskim PieLra~ze 
23.~. i w ponied~ałek .2S.X., społeczeń.stwu, lu głuchoniemych. Fundus.ze Towarzystwa ;>o<:ho w ki L. (Łódź). W wyś„igu górskim Kapiak 

dz.ą z drobnych składek członkowskich Czy ('\'Var.sza.w~). w wyścigu ~pl'interowsk.im (wvś-
drziom interesującym się życiem i SJ>rawam! p:·zyczyniłeś się do ulżenia doli tycb dz eci? cig krótki na torze) Kupczak (Kraków) ·w 
głuchoniemy<:h, w!Lięcie udział-u w zajęciach Czy należysz do Towarzystwa? Zapisy Q ?v'm11@'yścigu q.Iugodystansowym na torze Bek ,J, 
6Zkolnych, traktowany-eh, ja.ko lekcje okazowe. je sekretar~at Tow~rzystwa pny szkole ~tu;ho (Lń~ź). W tym roku wyścigów na torze już nie 

Szkoła dla głuchoniemych w Łodzi roajduje n;2mych. S1enk-:ew1cza 35. w pomedziałlc.t. r,ro- będzie. 
sie <0od ool:eka Towau:zystwa Ooiek:i nad G!u- dy i piątki w go.eh. 17-?0 -01.Q979 

I 


